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garnk S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukionnioach, biuro dzienników i ogło­
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j a m e r a t ę  przyjmuję: w e  L w o w ie  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w  P o r y ł a
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  W i e d n i a  pp. Haasenstein k V ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n BI., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosae (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Bukes, J . Danneberg, (tylko prenumerato pp. H. Goldschmidt 
& C .), w  P n a k f n s l e  a .  M . G. L. Daube & 0 . W  W o s s m w io  przyjmuję ogłoszenia pp. 

Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Sanatorskiej.
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Nie ulega wątpliwości, że w obecnej chwili i 
systemie, najważniejszym punktem położenia we­
wnętrznego była i pozostała sprawa czeska. Od 
jej przebiegu zależą losy i przyszłość systemu, 
rządu i obecnej większości parlamentarnej oraz 
byt polityczny narodu czeskiego. Ważnym też 
faktem jest nietyle może zebranie ńię 4 stycznia 
konferencyi ugodowej, jak raczej inieyatywa 
wzięta w tej mierze przez gabinet i rola przewo 
dnia, jaką ma odegrać.

Fakt ten bowiem nazwaćby można zwrotem do­
niosłym, mocą którego gabinet zamienia wycze 
kujące, niemal bierne w wielkiej polityce wewnę 
trznej stanowisko, na rolę czynną i kierującą 
3wrot nader pożądany, nietylko w tej pierwszo 

ra»ędnej czeskiej sprawie, ale także w całym bie 
ga wypadków państwowych i w przewództwie po
htyv>znem.

N$ie potrzebujemy dodawać, iż nie przesądzając 
sk u t rozpoczętej w sprawie czeskiej akcyi, ani 
łud/ząc się co do nich, witamy z pełnem uznaniem 
Postępowanie rządu i życzymy mu w tej tak wa 
żnej dla monarchii i dla nas także rzeczy, zupel 
nego powodzenia.

Biskup zSóez w piśmie, ogłoszonem w Monde, 
proponuje otwarcie subskrypcyi na rzecz ducho­
wnych, którym z powodu opozycyjnego stanowi­
ska względem rządu rzeczypospolitej zamkniętą 
została pensya. Msgr. Trćgaro subskrybował na 
ten cel 200 franków.

W Lizbonie odbyła się onegdaj uroczysta pro- 
klamacya nowego króla Don Carlosa I. Artykuł 

6 portugalskiej konstytucyi zawiera w tej mie­
rze następujące postanowienie: Król przed swą 
proklamacyą składa na posiedzeniu połączonych 
zb przysięgę na konstytucyę w, ręce prezydenta 

^zby parów. W myśl tego postanowieni* król i. 
królowa udali się w uroczysty tiufcocbodzie do A* 
acu kortezów. T l  zasiedli królestwo na trdhw, 
joczem Don Carlos złożył przysięgę. Pochód ru 
szył ztąd do kościoła San Domingo, gdzie od­
śpiewano Te Deum. Następnie udali się królestwo 
do ratusza, gdzie prezydent rady municypalnej 
wręczył królowi klucze miasta. Król miał prze 
mowę, w której dziękował Portugalczykom za ob 
jawioną mu wierność. Prezydent rady municypal­
nej ogłosił w końcu zgromadzonemu ludowi, iż 
Don Carlos I zostaje .proklamowany królem Por­
tugalii. Po tej ceremonii ruszył pochód napowrót 
do pałacu Belem.
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Prezes gabinetu hr. Taatle zaprosił już wyzna 
czonych ze strony czeskiej i niemieckiej reprezen 
tantów na konferencyę, która się odbędzie 4go 
stycznia o godzinie lej w południe w sali prezy- 
dyim Rady ministrów. Ze strony czeskiej postali 
zaproszeni: Marszałek ks. Lobkowitz, hr. Ryszard 
Clam Martinitz, hr. Fryderyk Kińsky, Dr Rieger 
Dr Mattusch i Zeithammer. W gronie czeskich de 
legatów niema przeto żadnego Młodoczecha. Dale 
gatów  niemieckich wymieniliśmy już wczoraj, a 
br. Taaffe zaprosił nadto na konferencyę ks. Ale 
ksandra Schoaburgra, który dotychczas w rokowa 
niach ugodowych pośredniczył. Konferencyi prze­
w odniczyć będzie hr. Taaffe, który też przynaj­
mniej z początku sam jeden będzie reprezentował 
rzad.
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Niemiecką pełnomocnik wojskowy w Paryżu ma 
jor Huene przybył onegdaj do Berlina i udał się 
natychmiast do Friedrichsruhe. Przypuścić należy 
iż powołany on został, aby zdać ks Bismarcko 
wi osobiście sprawę o wojskowej sytuacyi we 
Francyi, gdzie, sądząc z cytowanych wczoraj po 
kojowych enuncyacyj prezydenta Carnota, uspo 
sobienie wojenne osłabło. Mówią, iż w ostatnich 
dniach doznał kanclerz lekkiej niedyspozycyi, wsku­
tek czego staje się znowu wątpliwem, czy będzie 
<>n mógł przybyć 8go stycznia do Berlina, aby 
osobiście uczestniczyć w obradach parlamentu nad 
kredytami wojskowemi. Świeżo zaś właśnie do 
nosi Hamburger Correspondent w półurzędowym 
liście z Be:lina, iż w politycznych kołach zapo 
wiadają nowe żądania pieniężne na cele wojsko 
we. Czy żądania ta spowodowane są zamierzoną 
zmianą czerwonych i białych uniformów przy ka 
waleryi wskutek zaprowadzenia bezdymnego pro­
chu, czy też chodzi znowu o dalsze uzupełnienia 
i wzmocnienia armii, tego z korespondencyi owe 
wywnioskować nie można.

W sprawie ekspedycyi Stanleya przeciw Tippo- 
Tipowi okazało się z zeznań świadków, iż układ, za­
warty z ekspedycyą, według którego ta ostatnia 
miała otrzymywać wszelką żywność i amunicyę, 
nie został dotrzymany przez Tippo-Tipa. Oprócz 
tego świadkowie zeznali, iż Tippo Tip wydał roz­
kaz swemu bratankowi Salim Mohamedowi, aby 
tenże zabijał wszystkich krajowców, którzy będą 
zaopatrywali wyprawę Stanleya w żywność, oraz 
iżby zapobiegł stykaniu się mieszkańców Zanzi­
baru z ludźmi, którzy dowozili żywność. Skutkiem 
tego powstała wielka śmiertelność między uczest­
nikami wyprawy. Ekspedycyą żąda 10.000 fantów 
szterl.; ze w ględu  m  to zabroniono ajentowi Tip 
po-Tipa ’ ❖ounzioarze wypłacie temuż wspomnianą 

ktj.%?otrzymał dla doręczenia Tippo-Tipo- 
wi. Stanley miał zamiar popłynąć d. 30 b. m. do 
Mombassy, skąd na pokładzie statku pocztowego 
uda się w dalszą podróż do Egiptu.

Stan zdrowia Emina baszy znowu się pole­
pszył.

Sprawozdania, otrzymane w Lizbonie dnia 25 
grudnia, donoszą, iż w Rio de Janeiro wybuchła 
kontr rewolucya, która trwała od 18 do 20 gru­
dnia i podobno dotychczas jeszcze nie została 
irzytłumiona. Oficerowie i żołnierze marynarki 
oraz wojska armii lądowej powstały przeciw dyk­
taturze wojskowej marszałka da Fonseca. Nader 
smutne nadchodzą wiadomości o sytuacyi ogólnej 
w prowincyach. Rzeczywiście pojawiają się symp 
tomaty ogólnego zaburzenia, jakie zwykle nastę­
puje w południowej Ameryce po ustanowieniu 
dyktatury wojskowej, która niszczy wprawdzie 
wszelkie swobody obywatelskie, lecz jest zbyt 
słabą, aby mogła stale zapanować. Niemniej gro 
żnie przedstawia się sytuacya finansowa. Unia 
28 b. m. otrzymał Bank narodowy i Bank brązy 
lijski tytułem zaliczki 1,000.000 funtów szterl. 
ze skarbu państwowego, aby mógł utrzymać kurs 
wekslowy. Kwota powyższa okazała się jednak 
pomimo upoważnienia do ec iayi banknotów zu 
pełnie niewystarczającą i podobno obecnie funau 
szo skarbu są niemal całkowicie wyczerpane. Zda 
je się, iż nader bliskier.i jesi przesilenie fiuanso 
we, które, w euiug niektórych relacyj, ograniczy 
cię ijiKO ilo StoilC y.

Z Porto Allegro, stolicy p. y. .ioryi P.io Grande 
de dul, piszą ao'*kóht. Fotó.-.Ua, ż przyczyną po­
łączenia się republikanów r «Kńtov/niczo- usposo­
bionym jenerałem Fonseca, iOyła rozpuszczona 
w Rio de Janeiro dnia 13 listopada br. wieść, 
iż cesarz Dom Pedro zamierza dnia 2 grudnia 
zrzec się korony na rzecz córki swej i powszech 
nie znienawidzonego hraoiego d’Eu.

0  sytuacyi wewnętrznej w Brazylii otrzymuje 
Times z Lizbony telegrafie; ną wiadomość od swe 
go korespondenta, który donosi, iż nawet najsmut­
niejsze przypuszczenia co do przebiegu tamtejszych 
wypadków, sprawdzają się. Z nio de Janeiro nad­
chodzą depesze o zniesieniu praw cywilnych, o 
zaprowadzeniu sądu wojennego, o zniesieniu prasy 
opozycyjnej, o cenzurze telsgramów i o urządzę 
mu tak zw. Czarnego gabinetu dla listów. Zda­
niem tego korespondenta, Europa niebawem do­
zna jeszcze większych, aniżeli rewolucya niespo­
dzianek ze strony Brazylii. Bezpośrednich wiado­
mości z Brazylii niema, a dzienniki mc o stanie 
wewnętrznym kraju nie donoszą.

Do lat nieurodzaju, do owych siedmiu krów 
chudych, o których śaił Faraoa, a sen wykładał 
Józef, zaliczyć trzeba rok kończący się, nietylko 
dlatego, że posucha dotknęła w naszym kraju roi 
nictwo, że jeśli braknie ludności chleba, to więcej 
jeszcze paszy dla hodowli. Nieurodzajnym był 
ten rok i w szerszem, społeczno-moralnem i ogól- 
no-narodowem znaczeniu.

Wśród częstych klęsk elementarnych i kłopotów 
ekonomicznych galicyjskich, zbyt mało i zbyt 
rzadko sięgamy myślą po za kordony, do innych 
ziem polskich, gdzie ciężka i długotrwała posu 
cha od dawna niszczy najżyzniejsze niwy i unie 
możebnia wszelki posiew. Co gorsza, nasze zbyt 
głośne skargi, niecierpliwości czy wymagania, me- 
zawsze łatwe do spełnienia wobee milczącego 
cierpienia, jakie tam od tylu lat zapanowało — 
siuzą niekiedy do tendencyjnych a kłamliwych 
porównań. Spotykaliśmy w dziennikach rosyjskich 
takie zestawienia a contrario o wrzekomych ko­
rzyściach materyalnych, które w rozwoju przemy­
słu, w podniesieniu ludowych warstw miał przy­
nieść system zniszczenia i zgnębienia. Mniemany 
postęp i dobrobyt miał* to być, że znów biblij­
nego użyjemy porównania, owa misa soczewicy, 
atórą panslawizm kusił młodszego br~ta Józefa czyi' 
demokracyą polską, “by za  nią odkupił starszeń­
stwo Ezawa, czyli szlachty jako przedstawicielki na 
rodowych tradycyj.

Rozwój przemysłu w Królestwie przeważnie na­
tury kclomzacyjnej i niemieckiej natrafił w osta­
tnich czasach na sytematyczne zawady — a nie 
zdołał on nigdy wynagrodzić tego u p a d k u , tego 
pauperyzmu średnich warstw, w jakie one popa- 
dły, gdy Bolący z urzędów, od wszelkich publi­
cznych fuukcyj, aż nawet od obsługi kolei żela 
znych oddaleai zostali. Dodajmy do tego bezrobo 
cia, narzuconego inteligencyi polskiej przez rząd, 
wzmagający się z rokiem każdym upadek rolnictwa 
w Królestwie, mnogie ruiny i deprecyacyą ziemi 
skutkiem ograniczeń swobodnych tranzakcyj w Kró­
lestwie przez ukaz wykluczający obcych podda 
nych, w krajach zabranych przez sroższe o wiele 
uUazy grundiowe dwóch edycyj. Prawdziwa to 
agraryjna i gospodarcza rewolucya, uderzająca 
w samą podstawę prawa własności, oraz prawa 
testowania i prawa dziedziczenia, która wstrzą­
snąć musi calem bogactwem narudowem.— Mimo 
tych praw bezprawnych wprowadzających niepokój 
w łono rodzin, ażah kawałek ziemi odziedziczonej 
od praojców utrzyma się w dalszem pokoleniu — 
mimo zamknięcia wszelkich dróg zarobku czy ka

ryery dla młodzieży polskiej we własnym kraju— 
materyalistyczna pokusa odzywa się jeszcze nie­
kiedy, a co najsmutniejsze odezwała się w piśmie 
polskiem z cechą ludowo-demokratyczną— w owym 
„Głosie chłopa polskiego.* Jakkolwiek chcemy wie­
rzyć, że głos to czy udany, czy tylko jednostki 
zbłąkanej — w poglądzie retrospektywnym na rok 
ubiegły nie możemy o nim przemilczeć, bo była 
to jedyna broszura, która w tym czasie z tamtej 
strony się pojawiła a nasuwała bolesne obawy.— 
Jak się rozwinie nowe pokolenie w tak rozpaczli­
wych warunkach, tak zgniłą otoczone od szkoły 
zacząwszy atmosferą, w którą stronę się zwróci 
przyrost nowych warstw, które szukać muszą dla 
siebie miejsca i drogi?

Na te pytania odpowiedź wyjść powinna z obozu 
deraokracyi polskiej, tam, gdzie ona swobodnie 
działać i żyć może. Gdyby tutaj w tym obozie 
był kierunek zdrowy, dodatni— niebezpieczeństwo 
tam zmniejszyćby się musiało. Czy tak było. czy 
stąd wyszło hasło solidarności wszystkich warstw 
narodowych dla wspólnego dobra, dla zachowania 
tego, co przeszłość przekazała — niestety ! inaczej
0 tem świadczy program wiecu miast we Lwowie
1 agitaeya dziennikarstwa demokratycznego przed 
wyborami.

Błędnie ci nas rozumieją, którzy sądzą, że 
dziennik nasz i nasze stronnictwo chce z demo­
kracyą i postępem walczyć, że w jakiemś ciasnem 
wstecznictwie lub jednostronności zapominamy
0 potrzebie pomnożenia słabych naszych sił no- 
wemi nabytkami i nowym zaciągiem pod stare 
historyczne sztandary. Walczymy tylko z ujemnym 
kierunkiem tych dwóch prądów, które zamiast 
spływać do wspólnego koryta, rozlewają się na 
boki i zalewają to, co użyźniać winny.

Obok kwesty i utrzymania ziemi — tam, gdzie 
nam ją wydzierają — staje wyższa jeszcze kwe 
stya wiary, niemniej zagrożonej! Przez cały rofc 
ubiegły trwały dalej układy w Rzymie, które 
wczoraj m;ały się zakończyć prekonizacyą sze 
ściu biskupów. Jedyny to, o ile się zdaje, rezultat 
rokowań i w tym kierunku nawet niezupełny, 
skoro metropolia mohilewska w Petersburgu zo­
staje nadal w wakansie. Mamy wszelkie powody 
do nadziei, że wybór nowych pasterzy, dokonany 
za zgodą Stolicy ‘w., wypadł co do osób k<rzy- 
stnie i daje pod tym względem wszelkie zasp oko-
1 pnie. Wszelako nominacye te niezdają się wcale 
zapowiadać jakiegoś stałego modus vivendi mię­
dzy państwem a Kościołem. Żaden z- dziesięciu 
punktów spornych, czy punktów rokowań toczą­
cych się i przerywających się od tylu lat, nie zo­
stał uregulowany. Z różnych zaś stron świeże p o ­
niesienia świadczą, ze Kościół i duchowieństwo 
katolickie stoi ciągle pod naciskiem biurok.acyi 
z klerykalizmem prawosławnym sprzęgniętej, na 
stopniową zagładę katolicyzmu. Na Podlasie gro­
mady rozprószone — a ze stepów kirgizkich i z gu- 
bernij orenburgskich najrozpaczliwsze od wygna­
nych włościan unitów dochodzą wieści. W kowień­
skiej gubernii, którą nawet rządy Murawiewa 
oszczędziły — zaszły zdarzenia, budzące wielkie 
zaniepokojenie wiernych. Kwestya uczęszczania 
dzieci katolickich do cerkwi w daie galowe miała 
służyć tutaj za środek nacisku i propagandy — 
ale Stolica św. wydała w tej mierze zasadniczy 
dekret non licet — jak to samo słowo powtórzy­
ła świeżo w doniosłym dekrecie o sprawach mał- 
żiństw mięszanych. Obustronnie więc Watykan 
i rząd rosyjski w chwili prekonizaeyi zatwierdzili, 
że nie uczynią ustępstw: Watykan w źasadach 
kanonicznych ogólnie obowiązujących — rząd w dą­
żeniach nacisku i ucisku, którego zamiary miał 
niedawno nowomianowany jenerał gubernator ki-
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cały złożył potrzebny fundusz 
J S W o  posągu, który będzie upla- 

‘dowodem narodowego uwielbienia i 
fednoeześnie wytrawne umysły znoszą 
cegiełce do innej, nie od dziś rozpo- 

iiwy moralnego pomnika, wnosząc za-

rsne jasnowidzenie w mroczny niekiedy 
geniuszu i rozświecając wszystkie one- 
jnia i cienie. W tej chwili dwa takie 
gzynki dla lepszego i bliższego zrozu- 

.wiesz-zsj odbierać nam przychodzi 
Jmiejętnośei, w siódmym tomie 
niestety! mimo zaklętego czaru 
pelędnie u nas mało czytają i 
^poważniejsze rozprawy gotowe 
jwadze, zwłaszcza gdy się po- 
" ającym formacie wydawnictw 

stręczaiącym ogół, karmiący 
isaledwie strawą. Lenistwo to 

gposobem niejedną cenną 
jich należy niewątpliwie

0 Siadach wpływu 
Ina. Rzadko się u nas

sumienną, a w głę- 
kj^ -irawa. Zapoznaje nas

1 z owych „Przyja- 
latich Mickiewicza 
?wtj wymowy.u — 
łniojszy wizerunek 
la-akterystyka ro-

I  wieniu do naszego
L aa spętaną muzę 
|o ść  Mickiewicza

nad sobą. A na czem owa wyższość polegała? — 
zapytuje p. Tretiak, odpowiadając doskonale, iż 
obydwaj byli równie doskonałymi mistrzami sło­
wa, obaj wykształceniem jednacy. Różnica zacho­
dziła w wychowaniu i temperamentach, to jest 
w tej sumie, która się nazywa charakterem. Tu 
p. Tretiak zapoznaje nas z dzieciństwem i młodo­
ścią Puszkina, które mu nie dały najmniejszej 
iskierki religijności, „będącej w duszy człowieka 
korzeniem wszystkich wysokich idei.“ Nie mogła 
mu jej dać ani mechaniczna obrzędowość prawo­
sławia, ani politura francuskiej z XVIII wieku 
poezyi, ani hulaszczość wojskowa, ani też modny 
liberalizm. Tymczasem Mickiewicz posiadał tem­
perament silny, to jest taki, który umie stale pod­
porządkowywać jedne wrażenia i wyobrażenia dru­
gim. „Wychowanie domowe napoiło duszę jego 
ciepłem religijności; wpływy otoczenia szkolnego 
zaszczepiły w nim wysokie ideały.* Na tej to 
podwalinie niewzruszonej oparł się całokształt je­
dnolity późniejszych wyobrażeń i całego życia.

U Puszk'na tymczasem wszystko wiecznie falo­
wało, a choć dusza jego zdolna była wspiąć się 
do wyższych idei, nie umiała im się poddać na 
zawsze, nie posiadał ukrzepiającej siły religijnej, 
a żywość różnorodnych żądz, w żadne nieujętycb 
karby, sprowadzała w duszy jego Hamletowskie 
rozdarcie, poczucia wyższjch rzeczy i haseł obok 
niezdolności ich wykonania. Może tu w grę wcho 
dziła i odwieczna sprzeczność wschodniego i za­
chodniego pierwiastku, który kształtuje rdzenne 
różnice, zachodzące między nami a Rosyanami. 
Przeszłością, skłonnościami i całem jestestwem na 
leżymy do Europy, podczas gdy Rony a ciąty ku 
Azyi. W odwiecznej walce z siłami przyrody Eu­
ropejczyk odniósł zwycięztwo, Azyata porażkę. 
Jeden odtąd zachował świadomość siły swej i 
woli, drogi poznał swą słabość i niemoc. Zwal 
czony Wschód zaprzecza wolności, skoro wola 
jego nigdy nie umiała zwyciężać. Ztąd, jak to 
słusznie uważa wielki chrześciański myśliciel, Do 
noso Cortes, panteizm musiał się stać religią, fa­
talizm dogmatem, despotyzm i ślepa uległość je ­
dyną formą rządową dla wschodniego człowieka. 
A tymczasem ludzie zachodni, święcąc swe try­
umfy nad materyalnemi świata siłami, zdobyli 
sobie poczucie wolności, a wraz z odrzuceniem

wszelkiej ludzkiej tyranii, do Boga odnieśli ca­
łość swych hołdów i pokłonów. Zaczern spirytua- 
lizm jest podstawą religii, wolność pierwszym Eu­
ropejczyka dogmatem, podczas gdy Azyata wie­
cznie się skłania do materializmu i niewoli.

Wschodni pierwiastek, tkwiący w każdym Ro- 
syanmie, spotęgował się u Puszkina domieszką 
krwi afrykańskiej, i nie dał zwyciężyć wyższym 
dążeniom i ideałom, zbudzonym szlachetnemi przy­
jaźniami i rwącym się ku wyżynom geniuszem. 
Lotne skrzydła złamały się w rosyjskim poecie 
bodaj w noc grudniową, gdy przyjaciele jego, 
Dekabryści, poszli na szubienicę. Odtąd, widzą , 
do czego prowadzi w Rosyi liberalizm i żądza 
wolnośoi, jął marzyć o innej roli: poś.ednika mię 
dzy narodem a carem, chorobliwem złudzeniem 
wszystkich tych, których dusza, niezdolna już 
ostatecznych poświęceń, nagina się do okoliczno­
ści i obroży. Raz po raz przypomnienie przyjaźni 
Mickiewicza i własnej młodości zagrzmiało lepszą 
pobudką w duszy wyjałowionej póturzędowem sta­
nowiskiem i zaciągnięciem w sołdaty niezależnej 
muzy. Tu p. Trctiaa. misternie wskazuje, z jakiem 
umiarkowaniem Mickiewicz zawsze wyrażał się o 
Rosyi, nigdy me urażając ani zaczepiając naro­
du, piętnując tylko „fatalną potęgę zaborczego i 
despotycznego państwa, narzucającego swym pod­
danym wiarę, język, narodowość i sumienie, tę 
potęgę będącą smutnem dziedzictwem mongolskiej 
niewoli, która swoim ciężarem zarówno gniotła 
naród, który ją  dźwigał, jak i obce ludy podbiie.“ 
Nienawiści plemiennej nie dopatrzysz u Mickiewi­
cza, dusza jego unosiła się wyżej i pełną była 
wyrozumiałości dla ludu rosyjskiego. Jeden rys 
uwydatnia wymownie to jego usposobienie, i p. 
Tretiak z właściwym zmysłem spostrzegawczym 
podnosi, iż Mickiewicz, choć dłużej żył w Moskwie, 
ani razu jej me tknął satyrycznym młotem i 
wszystaie ciosy wymierzył w nadnewską stolicę. 
Czemu? bo Petersburg skupiał w sobie nowoży­
tne tradycye Rosyi, najbardziej Polakom nienawi­
stne, tradycye zaboru i rozbiorów, bo saniąż ze-J 
wnętrzną cechą i charakterem jest wyrazem wszech­
mocnej woli cara i kosmopolityzmu na despoty­
zmu służbie.

Niepodobna nam w ślad p. Tretiaka zaejtśwyty- 
wać po kolei wszystkie powinowactwa o£>u muz,

wszystkie ślady wpływu Mickiewicza w poezyi i 
sumieniu Puszkina. Wpływ ten głównie się zna 
czy w odpowiadającym Pomnikowi Piotra Wiel­
kiego: „Miedzianym jeżdżcu“ rosyjskiego wieszcza. 
Rozeszły się były drogi dawnych przyjąć ół. Pu­
szkin wbrew dawnym sympatyom i dawnym soju 
szom, urzędowem przymierzem związany, opiewał 
wraz z Łukowskim wzięcie Warszawy i choć wi­
doczna w jego pieśni chęć oszczędzania Polaków, 
po ukazie wspomina jednak „chełpliwego Lasha*, 
buntowniczą Polskę, wywołując nawet widmo Su- 
w*rowa i pamięć rzezi Pragi. Od czasu do czasu 
ofiarami sk^adauemi carskiej cenzurze, mniemał, 
ze sobie okupi większą niezależność pióra i sło­
wa. Zawodziła go najczęściej ta fałszywa speku- 
lacya. Tym razem poświęcał nietyle Polaków, ile 
piętnował sprzyjających im cudzoziemców. Wiersz 
zatytułowanj: „Oszczercom Rosyi* daleko bardziej 
mierzy w Europę, aniżeli w Polskę. Ale bo też 
Puszkin nie znał szo^ inizmn rosyjskiego, nie zno 
sił tylko sądów zagranicy. Cyniczne jego wyzna­
nie: „że naturalnie gardzi swą ojczyzną od stóp 
do głowy — ale mu przykro, gdy cudzoziemiec 
dzieli to uczucie*, wyjaśnia w części ówczesne 
jego pieśni, a zarazem udowadnia, że i tej dźwi­
gni szlachetniejszej zbrakło w k> ncu ukorzonej 
duszy. A tymczasem Mickiewicz w tym właśnie 
czasie znękany był świeżą klęską narodową, znę- 
aany i myślą, że nie uczestniczył w walce o nie­
podległość. Czuł potrzebę walki, w jakiej był mi­
strzem, już nie na miecze, więc przynajmniej na 
pióro, i ztąd urosły fragmenta trzec ej części D na  
dów. W opisie pomnika Piotra Wielkiego wspo­
mniany Puszkin uc.cuł się osobiście ugodzony 
wierszem „Do Przyjaciół Moskali* i wzmianką o 
płatnym języku, który carskie siawi tryumfy. — 
Lepszy pierwiastek drgnął ponownie w jego wra­
żliwej duszy. Na te właśnie chwile przypada pró 
ba niezależności uśpionej carską łaską muzy, chęć 
zerwania dworskich stosunków i oków. Przelotna 
% ła  to jednak zachcianka, zaląkl się gniewu cara 
i został w jego służbie. Odzwierciedlenie tego nie- 
niedoszłego przełomu znajduje się w „Jeżdżcu mie 
dzianym*! Odbiły się w nim przypomnienia dwóch 
fragmentów Mickiewicza: ustępu o Piotrowym po­
mniku i petersburg8kiej powodzi. Puizkin, uoso­
biony w bohaterze dawnej swej powieści, Eugeniu­

szu Oneginie, opisuje ów dzień klęski, gdy Newa, 
występując z swego koryta, zalała miasto, zbu­
rzyła niższe domy i budowy. Zginął i domek Pa- 
raszy, narzeczonej Eugeniusza. Nie odnajdując go 
na dawnem miejscu a upewniwszy się o zgr.aie 
u kichanej, bobate,r piemi od rozumu odchodzi, 
błąka się po stolicy, aż w końcu zaszedłszy przed 
spiżowego olbrzyma, kt ry tę stolicę ^a moezs rach 
zbudował, podnosi przeciw niemo pięść z idedo- 
powjedzianem przekleństwem. A wtem zdaje się 
szaleńcowi, iż jeździec m  edz'any groźnie ku nie­
mu się zwraca i ściga g r z w  tem żelaznych kopyt 
w trwożnej ucieczce prze* ulite i place. Zam era 
przekleństwo na ustaci grozą ściętych i już do 
śmierci obłąkany n e ośmieli s ę zmierzyć okiem 
z strasznym „Miedzianym jeżdżeem*. Eugeniusz 
podnosząc przeciw niemu swą pięść bczgdna a 
opadającą natychmiast przyzwyczajeniem do nie­
woli, jest wcielenem indywidualizmu w walce 
z tłumiącą go wszędzie w Rosyi samowładną ideą
państwa. .

I tu p. Tretiak wybornie wskazuje różnice 
dwóch utworów, dwóch kierunków, powiedzieli­
byśmy dwóch historycznych duchów. Podczas gdy 
w Mickiewiczowskim „Pomniku* rzecz się kon 
czy przepowiednią zwycięstwa indywidualizmu i 
zachodnich pojęć wolności — w „Miedzianym 
jeż 'żcu“ azyatycka idea państwa obdarzona 
jest magiczną potęgą, wobec której buntowniczy 
indywidualizm łamie się i w proch rozpada. I oto 
ukryta myśl tego bądź co bądź potężnego utwo­
ru; odpowiedź Mickiewiczowskiemu wyzwaniu 
streścić można w tych słowach: „Prawda, byłem 
i jestem wyznawcą wolności, wrogiem tyranii, 
ale czyż nie byłbym szaleńcem, występując do 
jawnej z nią w a lk i?  Chcąc żyć w Rosyi, trzeba 
się poddać wszechpotężnej idei państwa, inaczej 
ścigać mnie ona będzie, jak spiżowy olbrzym Eu­
geniusza.* .

Ta to wschodnia słabość ducha me dała Pu­
szkinowi dotrwać na stanowisku wieszcza i pro­
roka zwiastującego jutrzenkę swobody, nie miał 
materyału na wielkiego obywatela, mimo znamie­
nitego talentu i niewolących serca przymiotów. 
Jak to słusznie uważa p. Tretiak, brakło jego 
organizacyi duchowej tego kleju, który głęb ko 
odczute ideały czyni niewzruszonemi, pozwel?



jowaki objawić, aby jeszcze zmniejszyć liczbę już 
tak nielicznych kościołów katolickich w swoim 
okręgu.

Ubywa więc ziemi z rokiem każdym z rąk 
polskich i ścieśnia się corocznie katolickiego ży 
cia zakres. A od zachodu — w Poznańskiem me 
mniej bolesne z roku ubiegłego zestawićby mo 
żna daty majątków, wykupionych przez komisyę 
kolonisaeyjaą. wiele innych ruin wywłaszczenia 
i upadków ekonomicznych oraz postępu germaniza- 
cyi. Dzieci wiejskie już po za szkołą są śledzone, 
czy mówią po polsku, czy po niemiecku ? Siła od 
porna społeczeństwa — przyznajmy ze smot 
kiem — nader słaba, ubyło wielu wytycznych 
ludzi, a potrzeba własnej obrony wobec ogólnego 
zagrożenia zmniejsza solidarne poczucie wzajem 
nej pomocy. Najcięższą chwilę przesilenia gospo 
darczego wyzyskał kanclerz w swym projekcie ko 
lonizacyjnym. Wśród ludu wielkopolskiego, odzna 
czającego się reiigijnem i narodowem poczuciem,

. grasują szkodliwe prądy emigracyi amerykańskiej 
i niemieckiej.

Trzeba ustawicznie mieć na myśli i w sercu te 
niedole, niebezpieczeństwa i cierpienia innych 
dzielnic narodu, aby mniej się skarżyć i więcej 
oceniać warunki, w jakich żyjemy, w jakich dzia­
łamy. Wstrzymujemy się od przeglądu polityki 
galicyjskiej i naszych spraw domowych, społe­
cznych i sejmowych z roku ubiegłego. Gdy same 
negatywne zestawiamy tam cytry — tu można 
tylko wskazywać'-niedostatki w dodatniej akcyi 
rozwoju i dorobku. Tam wszystko od zewnę­
trznych zawisło czynników — tu niemal wszystko 
od nas samych; a  nawet najbardziej uprzedzony 
przyznać winien, że w roku ubiegłym nieprom- 
liśmy nic z naszych swobód, owszem uzyskaliśmy 
warunki lepszego wewnątrz rozwoju i zagospoda­
rowania.

KORESPGNDENCYA „CZASU11.
P e t e r s b u r g ;  24 grudnia-

(Ew.) Jednym ze szkopułów, o które utknęła 
ap awa przysp’cszenia nominacyi biskupów kato- 

ęich, była też kwestya prawa bezpośredniego 
znoszenia się biskupów z Rzymem. X. prałat 
Dowgiałło dotychczas administruje archidyeeezyą. 
W liczbie kandydatów był też i on przedstawiony 
Stolicy Apostolskiej do mitry arcybiskupiej, a)e 
: ‘Hpież zastrzegł sobie dacyzyę na później.

Jak  wam wiadomo, umarł Dr Botkin, a w po­
zostałych po nim papierach i notatkach, które mo­
że służyć miały za materyał do pamiętnika, znaj­
duje się wiele ciekawych szczegółów do epoki 
ostatniego 25-lecia. Jeden z nich tyczy się Mura­
wiewa, znanego wielkorządcy Litwy.

'k o ło  1860 roku Murawie w był nietylko w po- 
g  Hlzie opinii publicznej, ao- c*łk ;*m wypadł z ła­
si*! cesarskiej; złożony z urzędu mimstcryalnego, 
nić miał wstępu na dwór cesarski, 

łitało się to z powodu następującego:
Murawiew piastował podówczas tekę ministra 

dt.men państwowych. W  liczbie urzędników mini­
sterstwa znajdował się też młody Rzewuski, syn 

^Srer-tl-adjutauts H?ewn«k,f*go, rlnbieńca cesarza 
Aleksandra IL Czy ufny w zasługi i wpływ ojca, 
czy po prostu ulegając zwyczajowi kolegów zło­
tej młodzieży, młody aspirant na przyszłego do­
stojnika nie bardzo pilnował pracy biurowej. Mi­
jały nieraz tygodnie całe, a Rzewuskiego nie w i­
dać było w biurze. Szef departamentu z życzliwo­
ścią ostrzegał go parę razy ustuie, a  wreszcie 
postał mn wezwanie piśmienne z zagrożeniem, że 
otrzyma dymisyę. Gdy parę tygodni minęło bez 
odpowiedzi, Rzewuskiemu na rozkaz Murawiewa 
i z podpisem uunisteryainym dano dymisyę, wy* 
kiuc-zsjącą go z urzędu i z atestacją  tak ą ; jaką 
dają tylko oszustom, przeniewiercom i wogóle zbro­
dniarzom. Młody, ślicznej urody ulubieniec salo­
nów, uczni się tkniętym do żywego w swej arnbi- 
c y  i w pierwszy zaraz dzień, przeznaczony dla 
aadyeacyi, udał się osobiście do ministra.

W sali andyencyonalnej pełno było osób płci 
obojej, petentów i urzędników. Murawiew zaiedwo
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go zoczył, wprost się zwrócił z zapytaniem wyzy 
wającem:

— Tyś tu po co?
— Przyszedłem zapytać, za coś mi pan dał ta­

ką dymisyę, jaką się daje tylko złodziejom — od 
rzekł petent, roztwierając arkusz papieru i wska 
zając ręką na fatalny cyrograf.

— Za to, żeś próżniak.
— Dobrze, to niech mi pan to każe napisać.

- l o  ci będzie nauką na przyszłość; zresztą 
dymisyę dał ci szef departamentu, więc wynoś się.

— Tak, szef departamentu, aie ł a p a w a s z a  
podpisała, — w uniesieniu zakończył Rzewuski, od­
wrócił się i wyszedł z salonu, pozostawiając wszyst­
kich obecnych w osłupieniu.

Murawiew, nie spodziewając się nigdy, aby kto- 
kolwiekbądź, a tembardziej podrzędny urzędnik 
śmiał przed nim odezwać się w taki sposób, a do 
tego w obecności tylu osób, nie mógł zdobyć się 
na razie na żadną odpowiedź: oniemiał ze zdzi­
wienia, drżąc jeno konwulsyjnie na całem ciele. 
Gdy jednak przyszedł do siebie, zawezwał wnet 
urzędnika do szczególnych zleceń i z własnoręczną 
wartką posłał go natychmiast do oberpolicmajstra 
^ zawiadomieniem, że podwładny jego urzędnik 
Rzewuski dostał pomieszania zmysłów i z żąda­
niem, aby jako niebezpiecznego natychmiast zam­
knięto w domu obłąkanych. Naczelnik policyi, 
bądź istotnie kierowany rozumnem poczuciem swych 
obowiązków, bądź w przewidywaniu możliwych 
z tego powodu koliiyj z tak wyso’.T e  dostojni 
kiem, jak.ra był ojciec R z e w u s k ie g jp ^ łę s /d a ,  
ze mu się dziwnem wydawało to żądanie ministra 
bez upoważnienia ojcowskiego, stanowczo odmó­
wił swego spółdziałania, tłumacząc się brakiem 
kompetencyi. Wówczas urzędnik udał się sam do 
komisaryatu dzielnicy, w której mieszkał młody 
Rzewuski i wziąwszy policyantów, których mu 
dano za okazaniem rozkazu mmisteryalnego, zja 
wił się w pomieszkaniu hrabiego, aresztował go 
i zawiózł do zakładu obłąkanych, oddawszy w ręce 
dyrektora onego.

Po otrzymaniu raportu Murawiew w godzinę 
potem sam pospieszył do zakładu i przedstawiw 
8zy pacyenta, jako wielce niebezpieczną mama 
opętanego, manią miotania się i wymyślania, za 
lecił surowo jako jedyną radę przebranie go 
w kaftan waryacki i leczenie kolejno to zimną 
wodą, to rózgami dopóty, aż się uspokoi. Zlece­
nie znanego wszystkim strasznego ministra było 
wszechwładnym rozkazem, który natychmiast za­
częto spełniać z największą ścisłością. Pod wpły 
wem bólu, oburzenia, wstydu, rozpaczy, na samą 
myśi niemożności wyjścia z tego położenia, mło 
dy Rzewuski wysmagany, zbity do krwi, zapadł 
w malignę i zaczął istotnie majaczyć.

Tak upłynęło dni kilka. Młody Rzewuski mie­
szkał sam, ale zwykle jadał obiad u ojca, z któ­
rym codziennie się widywał. Gdy więc w ciągu 
tygodnia jenerał stracił z oczu swego ukochanego 
jedynaka, nie wiedząc nic o jego losie, w naj­
wyższej trosce zaczął czynić skrupulatne poszu­
kiwania po całem mieście i oczywiście za pośred­
nictwem policyi wpadł diagiego poszukiwał 
na właściwy 'rop zguby. Gdy wszedł do celi szpi 
tałuej, w której na ł-óit u złożony bvł syn, węzom 
ojca przedstawił się widok okroj 
ny do niepoznania, w strasznej g o r  ̂*-»».« . 
jący nikogo do koła siebie, a na - c z a ą ją ^ j  
jednę wielką jątrzącą się m ię  t»u rozg - 
sobie wyobrazić ból, rozpacz i nzalocy gniew je- i 
nerała; dyrektor, leczący podług rozkazów Mar*.- 
wiewa, uczuł dotykalne dowody ;■*<*<> netnó, a sum 
Jenerał udał się wprost do pałacu zimowego, do 
gabinetu cesarskiego, dokąd jako ulubiony jenerał- 
adjutant miał w każdej chwili wstęp wolny.

Przed wzburzonym, bladym, z rozrzuconenu wło­
sami na głowie cofnął się Aleksander, wołając 
z przerażeniem:

—  Co ci jest hrabio!
—  Achl — Najjaśniejszy panie — zabierz mi 

wszystko, czemeś mię obdarzył: snać na nic całe 
moje przywiązanie do twojej" osoby i wszelkie za­
sługi dla tronu i p ań stw a ... Ta nastąpiła opo­
wieść całego wypadku. Posłany natychmiast do 
szpitala Dr Botkin powrócił za godzinę ze spra­
wozdaniem ustnem, że istotnie stan chorego jest 
rozpaczliwy i mało rokuje nadziei wyzdrowienia.

— Weń go, kochany Botkin do siebie i nie od­

stępuj go f l V u a  kr A, użyj wszelkich środków, 
byle chorppsógł powrócił do życia i zdrowia.

Tak IMnaiał rozkr cesar który okazując 
spółczucie swoje ojcu i , u  ając się go uspokoić, 
po chwili zawezwał jednego z idjutantów i wy 
dał mu zlecenie natychmiastowego usunięcia Mu 
rawiewa ze służby.

Usunięty w ten sposób tornister, jeszcze nie wie 
dząc o niczem, wpół godziny potem zjawia się 
w pałacu ze zwykłym raportem, jako w dzień 
przeznaczony dla t. z. d o k  ł a d o  w jego portfelu 
i tu mnsiał doznać haniebnego upokorzenia ze 
strony adjutanta, który nie dopuściwszy go przed ce 
sarza, wprost i literalnie wypędził go z pałacu 

Chory Rzewuski, dzięki krzepkości swej mło 
dej natury, a może bardziej jeszcze troskliwej 
opiece Botkina, powrócił do zdrowia. Murawiew, 
okryty pogardą i unikany przez wszystkich, za­
mieszkał na wśi, w majątku swoim, nie marząc 
nawet o odzyskania łaski cesarskiej. Kiedy jednak 
w r. 1863 wszyscy dostojnicy, którym propono 
wano stanowisko jenerał ■ gubernatora na Litwie, 
kolejno zrzekali się tego zaszczytu, ktoś podszep- 
nął cesarzowi imię Murawiewa, jako jedynego, 
który ten urząd gotów objąć. Cesarz miał się 
długo wahać i — powiadają — ze wstrętem tyl 
ko zgodził się na instalowanie go w Wilnie. Jak 
dalece jednak nie cieszył się nowy jenerał-guber 
nator sympatyą vr sferze nawet najbliższych krew­
nych, przekonywa fakt, że kiedy syn jego, piastu- 
jąrw wysoki u r% i heroldmoistra, przejeżdżającw f l
pn .tz  Wilno, zapytany był przez policmajstra, kie 
dy pragnie odwiedzić ojca, odrzekł:

— Powiedz mu, że takiego potwora nie pragnę 
wcale widzieć — była odpowiedź syna.

JE. p. Namiestnik zamianował lekarzy powia­
towych II klasy Dra Stanisława Z a w a d  z i ń s k i e  
g o  w Wadowicach i Dra Ignacego J a n o w s k i e ­
go  w Drohobyczu lekarzami pow. I ki.; asystentów sa­
nitarnych Dra Antoniego C o g h e n a  w Bohorod- 
czanach i Adolfa G o l d h a b e r a - w  Nowymtargu 
lekarzami powiatowymi II k i , pozostawiając Drów: 
Z a w a d z i ń s k i e g o , J a n o w s k i e g o ,  i Co-  
g b e n a  na ich dotychczasowych stanowiskach, Dra 
G o i d h a b e r a  zaś przydzielając do służby przy 
starostwie w Żydaczowie; dalej zamianował Dra 
Franciszka S o b o l e w s k i e g o ,  lekarza miejskie 
go w Samborze, D ra Feliksa N a j e d ł ę ,  lekarza 
miejskiego w Ustrzykach, Dra Henryka B l u m e n -  
f e J d a ,  byłego sztfa oddziału sanitarnego kolei 
państwowych serbskich, obecnie w Wiedniu za 
mieszkałego, Dra Umila L e b e  d o w i e ź  a ,  leka­
rza w Kołomyi i Dra Józefa K o w n a c k i e g o ,  
lekarza w Wieliczce, asystentami sanitarnymi i 
przeznaczył Dra S o b o l e  w s k i e g o  do służby 
przy starostwie * Zaleszczykach, Dra N a j e d ł ę  
do służby przy staro -'1 w Krośnie, Dra B l u ­
nt en  f e l d  a c służby p*. ~. starostwie wNowym- 
targa, Dra L \  b e i w > -t do służby przy sta­

żu* K o w n a c k i e g o  do 
tyiel czce.

rostwie w Mościcka: c, 
służby przy starkuwie

t
v a ł \ vsiły i nawet wśród największych g w a łc ą  daje 

umysłowi pogodny spokój i niepokonaną odwagę, 
Jest to wielkiem dobrem, że pomimo* wyńiłków 

z innej strony, lud katolicki, jak  to zauważyłeś 
co-dopiero, Księże Kardynale, jednomyślnie stoi 
przy swych pasterzach, a przez nich przy najwyż­
szym swym pasterzu i Stolicy apostolskiej. Ale 
potrzeba coraz więcej ścieśniać te węzły i uczy 
nić je  nierozerwalnemi; trzeba powołać ludy do 
wiernego i wytrwałego życia chrześciańskiego. 
Z tych przyczyn pomyśleliśmy już o tern, ł-y zno­
wu zabrać głos, przemawiając do wszystkich na 
szych braci w episkopacie, co też niebawem uczy­
nimy, aby przypomnieć wielkie obowiązki, które 
mają katolicy, żyjący wśród społeczeństwa, wsku­
tek wyjątkowych okoliczności czasów i niebezpie 
czeństw, na jakie narażona jest ich wiara, a wraz 
z nią i zbawienie wieczne.

Obowiązki te s ą : miłość Kościoła ponad wszystko 
ziemskie i stwierdzona czynami; otwarte i śmiałe 
wyznanie wiary, którą Bóg nas obdarzył, obrona 
i szerzenie tej wiary w miarę możliwości każde 
go; najzupełniejsza jedność umysłów w całkowi- 
tem poddaniu się dachowym pasterzom i w mi 
łości wzajemnej między wszystkimi; życie zasto­
sowane do przepisów praw Boga i kościoła, które 
się mieszczą w miłości. Pragniemy gorąco, aby 
dzięki dobrej woli każdego i zespolonym usiłowa­
niom wszystkich, słowo nasze wydało obficie dro­
gocenne korzyści, których się spodziewamy. Bę­
dzie to największą pociechą, j iką synowie nasi 
dać nam mogą wśród tylu goryczy, i przekonani 
jesteśmy, że jest to także najskuteczniejszym środ­
kiem, aby przyspieszyć dzień zmiłowania, wolno­
ści i spokoju Kościoła.

Tymczasem niechaj w tych dniach łaski i zba­
wienia modlitwa wzniesie się gorętsza niż kiedy­
kolwiek ze wszystkich serc katolickich ku Zbawi­
cielowi za wielkie potrzeby Jego Kościoła. On, 
który zwyciężył świat i pokonał piekło, niech; 
raczy i naszej epoce nawiedzonej pozwolić, by 
kosztowała nieocenionych owoców Jego zwyci^*z 
twa. W tej nadziei wyrażamy znowu św ię t^ mł? 
Kolegiom Kardynałów życzenia nasze zarazi™  1 
na Rok Nowy i każdemu zosobna i wszystktf™ tu 
obecnym Biskupom i Prałatom udzielamy z |£*§bi 
serca błogosławieństwa Naszego apostolskiego

Z Petersburga.
(Rusyfikaoya prowineyj nadbałtyckich).

Do Palił. Corresp. piszą z Petersburga: 
„Energiczna tempo, w jakiem iząd od niedawna 

irowadzi rusyfikacyę prowincyj nadbałtyckich, jest 
z wielu względów zadziwiaj ącem. Przedewszyst- 
kiem dlatego, ponieważ w poinformowanych ko­
łach me było żadną tajemnicą, iż cesarzowa sta­
nowczo oświadczyła się przeciw gwałtownej russy- 
fikacyi, a nawet wbrew swemu zwyczajowi mię- 
szania się do polityki, potępi&ia otwarcie całą 
akcyę w tym kierunku. Z tego już można poznać, 
jak  mały wpływ ma cesarzowa na sprawy poli­
tyczne. Ale rozpoczęta przez rząd kampania russy 
aa a cyjna jest także dowodem, jak r  .do tuasadm l
V€.,u ;y iy - p o g ło s k i ,  k  ■> -e wrSfnssi ,  p u d ązaa
pobytu cesarza w -Danii ó pewnej tihDńie jego 
zapatry wań na fuasyfi*; yę • sony*. ~ rowi£.;yj. 

,.R pi win ..-..: n a d l - 1  fokiefe ••

— Prorok W Monachium zmarł w tjJ 
zegarmistrz Falk, niezmiernie w całym 
pii.‘ ;ruy z powodu swoich przepow iedni 
re śmiało mogły konkurować i nieraz z 
konkurowały ze spostrzeżeniami, rczayl 
królewskie Biuro meteorologiczne. CodzieJ 
ki ludzi spieszyło do okoa skromnego 
garmistrzowskiego, gdzie Falk w y s ta w ia j 
powiędnie, bardzo dowcipnie nieraz 
i polne naturalnego humoru. Falk slyna 
szczególniejszy znawca i amator piwa. ?

— Z Paryża. Na członka Akadem iJ 
nycb i politycznych wybranym został 
Członkowi Akadsmii Barthćlćmy de dl 
zyi 60 letniego jego przyjęcia do i l  
być wręczonym publicznie medal. Ponijf 
jubilat nie mógł przybyć na posiedzor 
czystość odroczono do najbliższego pq 
demii.

— Newa kometa odkrytą została 
przez astronoma Borełly w Marsyjj 
ta gwiazda znajdowała się 
stelseyą Liry i Herkulesa 
cuemu wschodowi.

— Kosztowna recenzya.
dy oskiego humorystycznej 
w literaturze pewne i 
parodyj i burlesk, napii 
tycznej, która miała 
wioną w Londynie 
ópóżniły prze dat 
mieściło pis 
5 lutego ?. 
wozdanie, 
krytyce, 
zaskar 
i wk

stawiać czoło największym pokusom i przeciwno­
ściom losu i nadaje posągowość postaciom taaich 
poetów, jak  Daute, Miltou lub Mickiewicz.

Ramy krótkiego odcinka nie pozwalają nam 
przytoczyć wszystkich trafnych i nowych uwag, 
rozsianych w tej tak niepospolitej rozprawie, któ­
ra spokojem i wytrawnością przewyższa zwykłe 

;jo stodya, a  prócz rozwidnienia inekto I 
: Mickiewiczowskich na'^hi sń, daje nam wier­

ną cnaras-twystykę Faszkina, — co dla nas 
jest nader centym nabytkiem. W chwili, gdy li 
teratura rosyjska zaciężyła modą i duchem uaa 
całym światem, niebezpieczną jest rzeczą trwać 
w dumnej obojętności i odosobnienia, nie badać 
ani poznawać tego uarncającego się powszechnie 
prądu, który rzekomo ma odmłodzić przeżyte siły 
ducha Zachodu, a bodaj tylke niesie z sobą zara­
zę i gotuje zagładę. Nam najbliżej z tym zalewem 
sąsiadującym należy śmiało spojrzeć w oczy my­
ś l  i pieśni płynącej z północy, choćby dia tego 
samego, aby jad  rozpoznać, truciznę odrzucić, a 
zaczerpnąć mocy. Każda praca, rzucająca światło 
w mroczną północną stronę, osobne ma dziś zna­
czenie i doniosłość, Oby ich tylko znaleść zię 
mogło sporo, tej miary, co rozprawa p. Tretiaka, 
który głęiwkością analizy przenika na wskróś dn 
szę owych dwóch wieszczów, niegdyś stojących 
razem pod jednym płaszczem, z rękoma w bratnim 
spiecionemi uścisku, u stóp pomnika Piotra wiel- 
Kitgo, aby następnie rozejść się i rozminąć nie- 
pewrotnif.*, jakby żywym dowodem, iż innego bra- 
te: »twa ustroni Kaina i Abla, dopóki Piotrowa 
trwa w Rosjri tradycya, marzyć ani ustalić niepo­
dobna.

Zbjrt długo zatrzymawszy się nad rozprawą tyle 
zadłużonego w Mickiewiczowskiej literaturze p. 
I  rehaka, zaledwie możemy jeszcze potrącić o cie­
kawe study u oi p. Kallenbacha, szukającego w IV 
części Dziadów  śladu trojakich wpływów: Rossa, 
Goethego i Jean Pauia, odgłosu odczytanych świe­
żo, w warunkach odpowiadających do pewnego 
stopnia lekturze Dantejskich z Rimini kochanków, 
„Nowei Heloizy," „W ertera" i „SiebenkSsa." Zajm u­
jącą jest bardzo geneza tego poematu, złożonego z łez 
i ogni, jak  trafnie mówi p. Kailenbach, a dowody, 
jak  wszystkie cudze myśli i natchnienia sziachet- 
niały, przechodząc przez tiJtr duszy Adama, potę 
gują nasze uwielbienie dla polskiego wieszcza. 

Gustaw. wyższy od Saint Preux, lepszy od

Werthera, prostszy i prawdziwszy od Firmiana, 
choćby świadomością tego, co było W nim choro­
bliwego, chęćby przestrogą daną tym, których 
ogień wrodzony i wyobraźnia sztucznie przez 
„Książki zbójeckie" bywa podniecaną.

I  znów czynnik nadprzyrodzony, wiara i po­
stawa cbrześciańska fni i
zadatkiem, . eden Mickitwtov zdobywa się na roz

(PB?'® '•tvianir . J » > lii w wytini Rolegium
n* .. rw ay i 24 ti. a-l

Z najżywszą łzdoswą przyjmajemy życzenia 
szczęścia, ’ak .. tkłada Święte Kolegium
z okazyi radosnej r '> %stości Bożego Narodzę 
m a; a Tobie, księże Kardynale, który w imieniu 
wszystkich głos ; ałeś, jakoteż wszystkim
Twoim kolt r n ,  składamy również w zamian 
najserdeczni jszc życtsaią nasze. Ścisła łączność, 
jaką utrzymr e : N ■ Święte Kolegium Kardy­
nałów, a którą tók zezęśliwie przypomnieliście, 
wymaga tej onuc, jedności uczuć i tej wza­
jemności pi K, . tak samo w szczęśliwej,

nin nnirniii kt/irR Nam

.onych' '••• - i - yt
gdz i -yw,. ‘ eolski ‘ r .ie g o  rt-i-- .u, * -7^

wpływających na jego „ówczesną twórezość auto­
rów." Z trojga istot, skrępowanych nieszczęśliwym 
węzłem, kochanek oddaje mężowi co ziemskie, za 
chowając dia siebie co Boskie. Ziemską piel­
grzymkę .odbyć mu nie trudno, gdy mu przewod­
niczy pewność, „że Bóg go zrobił poddanym Anio 
ła." Na tern rzecz swą zamyka p. Kallenbach, na­
gromadziwszy w krótkich ramach wielo materyału 
spostrzegawczego, oraz mnóstwo dowodów nie­
zmiernego oczytania i erudycyi w kierunku obra­
nego p.i-zedraiotn. Ozy mu znanem zatopione w fali 
pism pani Sand ciekawe study urn tego potężnego 
umysłu, zestawiające D ziady  z Fauziem  i M an­
fredem  na to, aby w końcu przyznać Mickiewi­
czowi wyższość nad Goethem i Byronem? Jeśli 
ta męskiego ducha i pióra kobieta, instynktem zro­
zumiała przewagę szlachetnego natchnienia u pol- 
nkiego wieszcza, niepodobna o ^ak.bądź narodowy 
szowinizm pomawiać własny cl uaezych badaczy, 
gdy nam odsłaniają bądź dodatni wpływ Adama 
na obcego 'poetę, bad-- u e ’jpnu zapoży-
^zoayc dźwięków v nastroje je , łasnej lutni.

Spotkaliśmy się je#  nierazs ze zdaniem, iż kry 
tyczny kierunek nąąsyrj a*-- .ki ;C»f tył ko dowodem
jej ubóstwa i braku
wiek nasz zada walni' V < r i

tvv rczości, te
i cdŁieia lep - 

i kai wi się 
w K&s« ająe 

;ie ^ust w tern 
z a a ł^ i  tych,

szych dni i wyższych 
ojców spuścizną, nic dla otoemoś 
z własnych, zubożałych sć irbów. 
coś prawdy, ale to nie umniejsz* 
którzy roztęsknieni za wzorami ue.*mieiSęh*egó 
Piękna, wciąż ku jego przystaniom piclgrzy|n.,a. 
i na wzór pobożnych pątników ''' . ilaja bi ­
eżące lampki, jarzące światła i goreją* a poci.. ćKie 
w świątyniach ideału, w progach narodowe* , 
miątek Kościoła, w pobliżu arki przy mi '%t i , y 
jącej myśli i pieśni przędzę i kwiaty.

w

jak  i w smuai" don życzenie pokoju, które Nam 
składacie, ni- w. -c dej odpowiadać tajemnicy, 
którą się obebodzi t.potrzebie, jaką  się odczuwa. 
Życzenie to przyjsuihiu powtarzać w czasach, któ­
re przebywamy, a  które nie są czasami pokoju i 
bezpieczeństwa, lecz czasami walki i prześlado­
wania.

Kościół, jego czynność w świecie, jego ducho­
wieństwo, jego nauki, prawa jego święte są we 
Włoszech, a w Rzymie więcej, niż gdziekolwiek, 
zbijane, poniewierane, wypędzane z życia społe 
czncgo wszelkiemi środkami, jakiemi rozporządza 
najwięcej wyrafinowana przewrotność ludzka. •*- 
Wszystkie instytucje katolickie w ich cudownej 
różnorodności, począwszy od pr/c z o acz " oy ̂  b bez 
pośrednio ku szerzedt: i utrzymaniu wiary w świe 
cie, aż d*. tych, kicie aieśc ulgę v.islkiej 
niedoli ludzkości, w/ięto na cel, aby je  zagarnąć 
i odebrać im charakter ich religijny i chrześeiań- 
ski. Zaznaczamy tutaj rzeczy dobrze znane i ka- 
żuy z Was obejmuje myślą tyle faktów, które są 
duwodem niezbitym na to, co mówimy. Nie po­
wiemy nic zanadto , dodając, żc walka ta jest 
wypowiedziana wprost Bogu samemu, przeciw- 
któremu rozum ludzki ośmiela się buntować zu­
chwale, sądzić Go i wzywać do pewnego stopnia 
do wstąpienia w szranki. Zuchwałość ta szatań­
ska, bezsilna wobec Boga i swego Zbawiciela, 
wylewa swą głęboką nienawiść i swą wściekłość 
piekielną przeciwko Kościołowi Jezusa Chrystusa 
i Jego synom. Jest to walk gwałtowna, zajadła, 
która niczego nie srezędzig itó ra  próbuje wstrzą­
snąć i, gdyby to było mo* wem, zachwiać w pod­
stawach dzieło boskie Zbawiciela. Skoro rzeczy 
doprowadzono do tej ostateczności, zbyteczna do­
dawać, jakiem jesi nasze położenie i jak  z dniem 
każdym daje się uczuwać brak tej prawdziwej 
wolności i niepodległości, która jest niezbędną 
do swobodnego spełniania najwyższeg- posłanni­
ctwa.

Wśród takiego nacierania nieprzyjaciół zewnę 
trznych i dopóki nie spodoba się Bogu upokorzyć 
i pognębić ich, cóż więcej pożądanego być może 
nad ten pokój Boży, zwiastowany ludziom przy 
narodzenia króla pokoju, tego pokoju, który jest 
owocem jego łaski i miłości, a który starałoby 
się nadaremnie mieć w świecie? Jeżeli tak wiel 
ka wściekłość ze strony nieprzyjaciół naciera na 
nas na zewnątrz, będzie to wielką pociechą, jeżeli 
przynajmniej na wewnątrz, w łonie wielkiej ro 
’.Iny katolickiej, zapanuje pokój wszędzie, dzięki 
upełnej jedności myśli, dążeń i czynów, która 

wszystkich wiernych czym niejako jedno ciało 
h'.a mocy zupełnej harmonii między Głową a człon­
kami. Jedność ta sama ze siebie jest najlepszą 

:*> jak ą  przeciwstawić można napaściom i za- 
jU-. nieprzyjaciela. Fodwąja ona i pomnaża

nań wywieranego, absolutnie cis stracił grautu. 
U. os t ' , wskutek -M toorodrośd nai /  ów, mieszka 
ących w prowincyach nadbałtyckich, russyfikacya 

tam może się pomyślcie rozwijać. Tylko wyższe 
klasy ludności są tam niemieckie, inne estońskie 
iab łotyskie, a jest rzeczą jasną, iż niższe warstwy 
ludności zachowują się obojętnie wobec zarządzeń, 
które dotyczą w pierwszej linii „panów."

„Co jednak przy podjętej tak znacznej akcyi 
zadziwiać musi, to okoliczność, iż przez russy fika- 
cyę wymierzono cios przeciw niemieckiej szlachcie 
w Estonii i inflantach, którą można było zaliczać 
do najsilniejszych filarów absolutnego rządu w K> 
ayi. Niemieccy baronowie odznaczali się zawsze 
szczególnem przywiązaniem do rosyjskiego domu 
cesarskiego i można się w tej mierze było na nich 
bezpieczniej spuścić, aniżeli nawet na szlachtę ro 
syjską, której dążności niezgodne są z interesami 
dynastyi. To też ze stanowiska dynastycznego cios 
przeciw niemieckiej szlachcie w prowincyach bał 
tyckieh, która w służbie dworskiej, państwowej i 
wojskowej zawsze wybitne zajmowała stanowisko, 
wydaje się być zarządzeniem, które kiedyś może 
da powód do wielkiego ubolewania, gdyż nigdzie 
bardziej zapewne, jak  w Rosyi, należy unikać te 
go, aby wierne i doświadczone filary tronu i dy­
nastyi zrażać sobie t czynić je  malkontentami." 

Ns- ku W  i ego r« portąefceni* n-iu: -tr*
szkołach i zakładach na ; ko-

«j  Cii piDWlUiijf j iiłłUwilOj vAiuil, biśaakUW G <k*

naukowy dorpacki, już od roku przyszłego wpro­
wadzonym być ma wykład w języku rosyjskim 
wszystkich bez wyjątku przedmiotów.

Jak  donoszą dziennikom, wychodzącym w pro 
wineya h nadbałtyckich, nowy sąd okręgowy w Re­
wia przejął od miejscowego ober-landgeriehtu prze­
szło 2000 spraw uieukończonych, rozpoczętych je­
szcze za panowania cesarzowej Katarzyny II; 
sprawy z la t11840 -1850 nie stanowią rzadkości. 
Przedmiotem przeważnej części tych spraw są 
spory o grunta między włościanami a  właścicie­
lami dóbr.

— Rada mi,
we czwartek 
dziennym zm  
ezenia.

Rada p 
swe kwartalni 
o godzinie l 

ś w. Marka
— Urządz

skiego jest ju: 
toryum poiniei 
przy ulicy Po» 
już w nsjbhżsr 

Tow arzyst1 
podanie o pozwoi 
dzisiejszego 
że ulicy, zuiesio 
Parcele te są To! 
sne, mogą być 
przez osoby prj 
żność do bndow 

D>oia,
• Mii Buęą być 

sal; i rótr-i

S m #  - bąłUie

H B O i l K  A .

Z powodu NGwego Roku następny Nr „Czasu" 
w yjdzie w e czwartek dnia 2 styczn ia  1 8 9 0  roku 
w ieczorem . _ _ _ _ _ _ _ _ _

—  IL jj. Pan udaje się jutro na polowanie do 
Radmer w Styryi. W polowaniach wezmą udział: 
Arcyks. Franciszek Ferdynand dEste, Arcyks. Fer­
dynand, ka. Leopold bawarski i jeszcze ośmiu zapro
szonych gości.

— Przesilenie W B urgteatrze. Donieśliśmy wczo­
raj, ii wskutek śmierci dyrektora Forstera, poruczono 
prowizoryczne kierownictwo Burgtearu dotychczaso­
wemu sekretarzowi artyetycznemu baronowi Bergero­
wi i n u d n em u  reżyserowi p. Sonnentliaiowi. Dziś 
donos - Wiednia, iż Berger wniósł z tego powodu 
dyn-.* bo czuje się dotkniętym, iż nie powierzono 
mn ' v • kierownictwa sceny nadwornej. Dymisya 
Be*'. '■ rywołuje chwilowo kłopot, gdyż Sonnentbal 
k j  .. - e już oświadczył, iż sam sprawami dyrek 
«yi kierować nie będzie.

— t!  Lńźńsku zniszczył pożar tamtejszą fabrykę 
br< *.i

kie *  f i p h u  
S tu c z k i i  Z jd  
Prócz tego wy 
o godzinie 7

— 2 To 
Z dniem  1 s-y 
osobne godziny 
lat 6— 10, a t 
I) d ia  chłopcz; 
godziny 1% 
w tork i, 
ludnie.
Członków 
2 złr. mi'

—  Ze
przy ulicy
od 2 do 6

— Na Sli, 
będzie ju tro , 
dżiny 2 do 5

— Pożar wyS 
nie w pół do 4  w3 
K rukow skiej, w sk  
rzennych M. Sperliń  
k a r ta  Izaak a  Abiajia! 
św ietle pracow ał f i in* 
aa autom atem  ze sta.-

itt&caa. ti y n. - 
.

orzystęp i p rzedstaw iają ni*  
gdyż kto bądź z p rzesbodzącycl 
papierosa, a  U  zap ili łatw o 9 K

—  Oar. Cesarz udzielił z 
am inie W ola Koblań>ku, w p i  
na budowę s ik d y ,  zapom ogi

—  Ufźewl-ć w K r z e » ź » w i c a c b | g t e , F ^ ^  
szu wieki był w dniu 26 grudnij^ ^ ^ y. 
p ięauej, h rzadkiej dzisiaj n r o c z y T * ^ ^ - ^ ^ ^ !  
p. Ju liusza  E bersw aid  Sieglera, p m M R ’ 
hr. T enczyńsk icgo  i współudziałem k o |^ - 
no d la  m iejscowej dziatw y szkolnej b w H |  
bione drzew ko. P ięk n ą  też*byia c h w i ^ ^  
rzęsistem ośw ietleniu drzew ka zaczę ły S Ł - 
kolendy na dw a głosy. Pod drzew kiem 
w ja b łk a , orzechy, p iern ik i, dak ty le , c u k ^ H  
czyw ały p rak tyczn iejsze d la  dzieci ”  
p a r  burów i 26 u b rań  zim owych 
jakoteż i d la dziew cząt. Fundusim  
czył w ieezoick  rausykalno-w okai 
za s taran iem  miejscowego k ie :J 
fana Zaleskiego i kom itetu  ur: 
szczęściem  dziatw a w raz z r 
brodziejom  sa  te  podark i i 
p. Z aleskiem u za jego  star 
je d n a  z dziew esątek im ien 
dziatek w dsięcsncść tę 
„Bóg niech  wam dofc 
groda z Jego ręk i « 
dobre serca zasłuży)} 
obecni p rzy  rozda 
ka — a radość mat 
je j w esołe śpiewy 
n agrodą za to, co:

— Z M uśtyid 
przeniesione u rs J  
u rząd  podathofF  
siedzib ie y n n |
M uszyna zy: 
dów , n ie  utegś



CZAS z Sęody 1 Stycznia 1890.
8

ózolnie, a zabiegi te prowadzili pp.: Dr Józef 
bowski i X. kau. Jędrzej Gruszka, proboszcz tu

& . »  A - i . . .  u * * *21 *  p « ~ e : j * a * s s n r ^ s s &dotkniętemu Do k o - u j ,  ^  pp ; Edmund 
,d .ego bo z  Marchwicki, M. Michalski, D* 

t S j S . ^ r  Br ;mslaw Dulęba, Dr G. Roszkowski

^ T ^ e i  ’państwowych, z  dniem 1 stycznia 
otwarta będzie między stacyaa. Lwów i brzn-

T k lm  1-8 kolei Lwów-Beteec Tomaszów,
>n* stacya Lwów Kleparów dl. przewozu osób, 

• Dr2,esvłek pospiesznych i zwykłych. Z po­
la  d n ie m  wchodzi w życie dodatek drugi do ta 

■lełytożciowej a 23 października 1887r r
Lw ów -Bełzec-iTom aszów), rawierający dla sta

wów-Kleparów ceny jednostkowe taryf i skoro 
Odległości kilometrycnnycb

T A ^ fW iln az  Jan K u lc z y c k i  i kilku innych go powoda dochodem brutto i c) niekorzystnym
J t a *  *  6 ta tr  *> A « r k !  u  « w b * .  d l .  tó  p rq f f lp iy  . t o r t o m  k o m t .  do

4  d« ™  w i  kilku liuij kolejowych uuireuto*.
l , u ™ U ^ f ^ i e  m uttąao- uicjezych. o .w ct ta k i ..  koleje prywatne, które 

k- W,fennir kartv ikretowe bo w razie przeciwnym i maią wyższe dochody od kolei państwowych, wy- 
Ł £  r y a t d S S  ich " o  domu. W Kra U u j ,  W * ,  od kclei pahetw.wyeh ko.aU  ua 
[  “ * zmieniali oni każdy po 60 złr. na marki i 1000 brutto tonno-kilometrów. 
oświadczono im w Krakowie, że dostają 100 ma Administracya państwowa złożyła więc dowód, 
rek W Oświęcimiu zapłacili za karty okrętowe p a k  mimo niekorzystnych ^am nków  [“J1* y 
wraz z biletem kolejowym wszystkie marki, jakie taniej i oszczędniej zarząd prowadziw Krakowie dostali, a nadto dopłacili jeszcze we- watnych. Najwymowniej udowadma to porówna
die zeznań Wiliwza 5 złr., według .zeznań Kul ln ie  kosztów adim nistracyjny^ r ny . ^ywołató zamieszanie. Car w pierwszej chwili są
zyckiego zaś 8 złr. Czy w Krakowie wypłacono jowych przed i po u p ^ w o w ie w a . kole. dzil> ie  to zamach i przeraził się gwałtownie, skat
m za 60 złr. 100 marek lub może m niej, tegoj Ruch transportowy, ^ / u iQ#/ . f , Qtroinnv k;em ezeg0 mjała nastąpić recydywa influenzy

ce w 
mu

tym

im za 60 złr. 100 marek lub może m niej, tego . «av~ — «----- "  r . .q 0/ ,„}atw;ouv
,ie, nieznasąc się na markach, stwierdzić jach po upaństwowieniu ich o 4 8 załatw >

nie mogą. W kancelaryi oświęcimskiej oświadczono J został głównie lepszem zuzyi ow ai.

r h f t p l c r o i  31eo grudnia. Do zmowy należy! B u k a r e s z t  31 grudnia, Senat uchwalił -1
głosami przeciw jednemu prowizoryczny układ

P a r y ż  31-eo grudnia. Rothschild ofiarował handlowy z Francyą. -
100000 frank ów n frz e c z  ofiar influenzy. Z o f ia  31go grudnia. Dwuletni prowizoryczny

V k rv m  31go grudnia Papież po prekonizacyi układ handlowy, wchodzący w życie z d. 1 stycznia,

użyciom władzy państwa i przeciw znanej mowie ju n ta  Anglii
Crispiego w Palermo. .

L o n d y n  31-go grudnia Times donosi, :* no 
wałki z Wissmannem przygotowuje się nowyj O d  A d m in u tra c y i „Lsatui

W p e t e S t o i r K S31 gmdnia6 W ^ S o t w  Gat Zamiast rozsyłania biletów noworocznych złożył

 ̂ , ° * ^ * i - —. *  ‘ nVtmil i' ™ Irzecz* ubogich 1 złr 50 cent., Z. Jałbrzykowski
z F i zda 2 złr., M. Falkenhagen - Zaleska 2 złr., 
Dr F. Wilkosz 10 złr., p. Matias Berson z W ar­
szawy 10 złr.

Telegramy biura koresp. NADESŁANEjNiejasae są zeznania swiauaa iv ta itiiau n    * - gwarancvi l z ’b i  , I ------------
f e r a  z Tarnobrzega. Na wiosnę r. 1888 p r z y s ł a l i  I państwo do y ’881—1888 wynosił ten! W i e d e ń  31 grudnia. Wiener Ztg ogłasza,. o- J (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)
krewni świadkowi i kilku jego znajomym wolne mil. złr., to w okres j  podanych wczoraj wiadomości o odznaczę- -------krewni świadkowi i kuru jego 
karty z Ameryi, wskutek czego wychodźcy wy- j w

ydatek 0 l "  S n ó w  złr. mniej, cz jli zyskał prócz podanyeb w c ^ j ^ o m o ś e i  o R a c z e j  
farb rocznie około 18*/., W  1 *  * ; - ' «  F a c h  ru n S ta in

l e k r o l o g i a .

Ku b i c a ,  Dr praw, kandydat adwokacki, 
omy iat 32, zmarł tu d. 30 grudnia. Pogrzeb 
,e 6ję jutro we środę d. 1 stycania. Dr Kubica 
»ł * biurze adwokaekienaDrąF. Jakubowskiego, 
mtyr: eut. W ostatnich czasach, mimo nadwą 
> drowi*. krzątał się gorliwie około aałożema 

jrszenia „Solidarność- i był jednym a pierw 
, i,i t  nyeh człoaków-załoiycieii. Sympatyczny, 

ldo!ay prawnik, miał w szerokich kołach
l prawdziwych przyjaciół.

K f f A ' S S w  k S T S ł M S j p *  »o»? r . 6A h . ,4  N a js ta rszy  i  najlepsay .  p o ls k i*  k a l e n d y
sz , * wagonn, posili do doma naprzeciw dworca,, _  . -  c8tania wolności podatkowej p r z y b y ł a  I d t a  farmacentycanychstndydw r egaanundw. Daien
by zmienić pieniądze. Zastali tam ja&iegoś pana I 1 „ vevdatków w kwocie 450.000 złr. la ik  ogłasza dalej, iż z powodu śmierci cesarza .e j
którego atolf świadek w żadnym z oskarżonych I j e s i^ e  naleTy znaetne I brazyhjskiej żałoba dworska trwać będzie dni
nie poznaje, i ten powiedział im. wy jedziecie J . taryf kolejowych na liniach państwowych,11 8 ,  począwszy od 2 stycznia 1890 ^  .
Ameryki, więc z tego domu żandarmi was odszu-lobniżenie taryi ŁOiejowyou man F  ^ 1 «  l e d e ń  31 grudnia. Zarząd kolei Karola Lu-|
am ei. ai, wię domu I które się dokonało po r. 18»4 lprzynraaio^wpr* wvnłacić kunon styc
pasują, 

udali się na
Świadek i tówa-zysze wyszli z tego domu które się aojtonwo pu r. ^ ^ e |dw ika"'uchw alił wypłacić kupon styczniowy poj

n t a t a t a  ś y d c t S  S  « r  8 ^ r » l  grndni*. M n e n n . w ^

d z t a : 1 m ? r i o ^ do|8zupa8o4UVoradzdMm,^ prasę j obejmuje 20 arkuszy druku.

e p e r t u t a r  t e a t r u  k r a k o w a k i e f f u .
6rod,j i  Btycznia przedstawienie popołudniowe: 

iróz o Warszawie, krotochwita ze śpiewami 
rzęch aktach Szobera; wieczorem: Kazimierz

'elki i Esterka, dramat historyczny w pięciu ak 
n Stanisława Kozłowskiego. O ,
0 godzinie 10 w salach redutowych pierwszy wie*-

JVe ̂ c z w a r te k  2̂ stycznia. Miiość wszystko może 
medya w czterech aktach Fr. Sohoenthana, tłuma-
! M Sicborowski. __
W sobotę 4 stycznia (wznowienie) Odetta, korne 
a w czterech aktach W. Sardou, z panuj Bofiman 

ową w roli tytułowej.

— Dnia 30 grudnia pochmurno; term. A  — 10-0 
-wszedł do t - 2 0  C. Birometr wysoko; rano o goto 

dnia 3 , stan jego był 768-2 mm., term. - 2 - 7  L 
a tr zachodni.
We sredę d. 1 Btycznis: Nowy Rok i św. Almacha 

oęczemka; we czwartek d. 2 styoan a św, M»«>.a.eb‘ 
Mar:;>rniana.

i przybiera zatrważające rozmiary. Krajowa rada 

terai pientędimi do owego pa - It. zw. wydatków rzeczowych i c) w u p r o s z c z o n e j  I odpowiednie starania celem otwarcia szpitala ep

J o z e f a  C z e c h a

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok Pański 1890 

z Zapiskami przy każdym miesiącu
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty)

kładu pocinsow ltd. . lo8 l“ :*»rt.k» ? “A * ^ r i d. r j S A t i °

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę
Cena dla miejscowych 5 0  ct., 

dla zamiejscowych

z przesyłką rekomendowaną ? 5  cent
Dział ekonomiczny.

Newa książka o drogach żelaznych.
(Dokończenie).

Za upaństwowieniem przemawiają obok wzgię-1 reznltatach dawniejszych p r . ^ n godowych, otacnie ------------------------ --- ---------------------------

natatninh naiwał.ninisza iest DO- g r a  zrobiony L°”Z u f  S u ,“  ^  n t  I Skład główn, w drukarni Czasu w Krakowie.
n o  nabyci, w b a d a j  księgam i i niektórych

S e p i o m ,  u
Tylko powszechnie i oddawua odczuwany w na-

%zem mieście brak wygodnej i korzystnie położo-
c ----- , —  . . , . , i ,  . v fikntecznie mćdz przeciwdziałać tej w a l c e ł odpowiedzialność, lecz lauŁe * ^ ’ , ' |n e j  restauracyi był wskazówką dla nas, że każda
zyach całego dzieła. Stwierdza on jednak już te-} Ażeby skuteez auatrvaeki dążyć do skn- tej ważnej okoliczności, iż me są upoważnieni do i k;eruDku podjęta praca znajdzie obszerne
Ł  ^  Po wybudowaniu wielkich liuij kolejowych U ryfow j, k d ^ 4  jestto \ przemawiania w imieniu sejmu czeskiego, któremu .
przyszedł czas oudowy sieci kolei lokalnych, któ-j  n r m i e k a d  warunkiem jednolitej p o l i t y k i  I j e d y n i e  przysługuje prawo zakończenia sporu p r . J To te4 dołożywszy wszelkich starań, aby urzą-
rvch Galicya, posiadająca przeszio /s część ob-1Dowier' P J. L. {odpowiednią decyzyę. , 13Zona w nowo wybudowanym domu naszym o b o s
s z a r n  w k u l t u r z e  r o l n e j  całej Austryi, p o i  try lo w ej.   i j»P a * a  3 1  grudnia. Na wczorajszych wyborach Jb r o w  g r n  r e s t a u r a e y a  pod każdym wj.g’.ę-

na rozdzielenierozwój ekonomiejmy, I  —  ----- . - - •
rolniczą w Węgrzech, wobec którycn prod n key a prv wathej szkatuły 1000 złr.

'  • ___ rkof o t o  Ir

R uch u m y sło w y  a iy s t y t z n y .

z  t w r » ,  N .« y
rv ń jalnerri Btwojf®5 yp*a  rstnwti — w ie-t.-l

r ™ V p o ' r «  10 dramat Bt, Kozłowskiego^ p t :
Kazimierz Wielki i Esterka, niegrauj jut od prze-

* e czwartek ujrzymy inów wesołą komedyę Schoen
thana: Miłośi wszystko może.

sobotę wznowioną cędne słynna
Sardou — ® P*ni%

O dttta , 
w tytułoe j l'«ń.

U p r a l i  ^ d a w t .

na

Matactwa emigracyjna.
W a « io w lc e  30 grudnia.

łsa wczorajszem posiedzeniu pro.urator Dr 
i o- n i e w s k i zgłosił zażalenie nieważaoei, z powo 
tu uchwały trybunału, dopuszczającej pobzas tawa- 
»ia rozprawy do przesłuchania sw iadl.^  w Dam

wstępie dzisiejszego posiedzemi ponawia 
nińca Dr Ł a z a r s k i  wniosek o * wezwanie 

ck sędziego powiatowego w Oświęcimiu ns świadka, 
i oditurcia niektórych twierdzeń *wiadków. 

ScbThenbeka. Gizickiego i Dntkiewiczs; motywu 
isf swói wniosek, powołuje się na 1st otwarty 
tegoż ck. sędziego powiatowego z d* i 2o grm 
dnia 1889 r., umieszczony w medziduym Nrze 
Czasu z dnia 28 grudnia 1889 r.

Prokurator zastrzega sobie oświadc-Kme się
ten wniosek- . , , . . . . .

Poezem przesłuchano kilkunastu śwad&ów.
L f P Q r| *i n jethał w r. 1387 d0 \n e rv k i; za

sit . u jg
w łiamourgu nie uwzgięumono. , ,

Świadek Michał B a t o r s k i  z Borowej wybrał 
sę  do Ameryki we wrześniu 1887 r. Na dworcu 
w Oświęcimiu wskazano świadkowi i kilzu lowa 

iit&oin hotel -Zaturtaki, mówiąc, że tu i  mogą za­
darty okręh,we. Jjualt *> ę, Więi do kance- 

'cyi i zapłacili z« fcttv .••Kiętówe wraz 
‘•olejowym do Himburga po <4 złr. 

powiedzian >ii, że jeśli kupią kaity 
ięcińuu, ei tóogą bezpiecznie za 
rga i niy będą nigdzie na di’odze 
iambur^u żądano od świadka 
3 złr., ponieważ nie miał pie- 

ł do Ameryki, nu me zapła

F e a d e !  jeehał z końcem 
ryki.' Na Aar.yi w Suchej 
któryi emigranci jechali, 

lali wychodźców, by ka- 
ucyi iiamiutskiej, bo ina 

<ioi nie puszczą ich di 
i s bie riiowakom coś 
fe niektórzy z wychodź 
■2 złi. płacili. Świadek 
iinuu i pojechał przez 

■u rpa.
r y k ,  j^dąc do Ameryk: 
ę* imi ■ kśrię cadatkowi/ną 
10 z łi. V Hamburgu nie 

neg> zadnfeu i kazano rnu 
60 łłr.

, nr. wyjaśnia, iż Szewczyk 
ga w niewłaściwe ręce, gay 

opiewała ns t-Xpedyenta L. Szar 
Ygdy światek -Ujechał okrętam 

,°na co priedisida Neumann do

po strąceniu inwestycyjnych nakładów 343-5 nuli 
ona M., co reprezentuje 5-78% od kapitało, jaki 
państwo na zakupno l.uij kolejowych wydałs Ko­
leje prywatne niemieckie wykazały w tym roku 
około 30 milionów czystego zysku, co saaczy 
4-26°/0 od kapitira a&kładowegu. Wysokość czy­
stych zysków kolei państwowych jest samu przez 
się uderzająca. Zyski te wzrastają pomiar) obm 
żenią przeciętnych taryf i przy fakcie dla wyso 
kości zysków nader ważnym, że kolejom państwo 
wym w Prusach przybywały ciągie koleje lokalne 
mało, albo wcale się jeszcze nierentujące z po­
wodu małego uwzględn enia ruchu przewodowego. 
Opłata przeciętna wynosiła na kolejach piastwo- 
wych za osobo kilometr 3.20 fen., za toni ) kilo­
metr 3.75 fen., na kolejach prywatnych zaś 3-35 
względnie 4-57 fenigów Kolei lokalnych p-zybyło 
Prusom w pięcioleciu 1884—1888 około 2000 km

św
tącr 0
kup byłsop BJI wogóte Ogramvavuj. ~r -— i -iiwuy jej f -e >» -  ~ -j--------- ; ;«71nftp-n
dający, którzy mimo chwiejnego usposobienia tar i dłog którego Peters osobiście Tawiadomi j -  
gów zagraniczny ■ wysokie stawiają żądania, m e |z JNiemców zuanesiKałego w , »• .*
zdołali się przy nich utrzymać, g<‘yż dla b ra k u |ZDpejuje dobrze i cieszy s ię , iz o.-, - g

j j2h» j*at°upośiouzon% odno ńe do koiejo I Z targu zbożowego n a  Ktep<ttr*u. I międzv cierpiących niedostatek członków trupy
wych środków krZoutifkaoyjnych. |  ^  * * - 1 niemieckiego teatra, który meoawno apal;ł stę­

po rozdziale o ruchu ns drogach żeliwnych, I K r a k o w  dnia 31 gruduia. | Na roocy ukjadu między austryackim i węgier
-  którym znajdujemy nader zajmujące cytry 11 Konsumcya miejscowa zaopatrzyła się przed L Kim ministrem handlu linia telefoniczna Wiedeń 

i.enia przy kolejach galicyjskich, następuje' '  - • • ■ » - •
naiważniejszy rozdział o k w e s t y i  u p a ń s t w o -  

' w i ę d ł a  -kotek- Bpwtyłwwiry obecnie trojaki sy#jen> 
orguuizacyi kolejowej w różnych państwach eu­
ropejskich. W cesarstwie aienueckiem , a wtaści 
wie w kilku największych państwach niemieckich 
istnieje już oddawna system wyłącznych niemal 
rołei państwowych; w Austryi i na Węgrzech 
t. zw. system mieszany, gdzis państwo posiada 
już zuączuą część lmij kolejowych, ale obok niego 
zajmują pokaźne miejsce różne towarzystwa pry 
watne, wreszcie w przeważnej części państw m 
nych, jak we Francyi, Rosyi, Anglii i t. p. prze­
waża stanowczo system kolei prywatnych.

W roku 1887/8 mają P r u s y  22.690 kra. kolei 
państwowych, a tylko 1985 km. prywatnych. Do 
chody brutto wynosiły w tymże roku 730 mii. M. 
koszta exploatacyi 382 milionów M., czysty zysk

V _ •________  : „ „ W ł..n A w  H/Ln-F, m il l

się przy
knpwj«j|Oy«»b obr< iy h y ł y  1113,1 C, 8L CCtiy TftCZOJ ZiIllŻć
tową zdradzały tendencję.

Płacono za pszenicę białą od 9 45 do 9* <0 złr.; 
za czerwoną od 9 "50 do 9 75 złr za aAitą •
9 45 do 9-65 ałr.: za żyto od 8 40 Am sir.; 
v a jęczmień browarny od 7-75 do 8*75 złr.; nu paszę 
0d 7*—  do 7-35 złr.; za owies od 7 75 do 8—•
złr.;— groch od —•— do 
za 100 kilogramów.

zir. — Wszystko

^Ostatnie wiadomości.
W Paryżu obiegała przedwczoraj pogłoska, ii  

c a r  w s k u t e k  z a m a c h u  o t r u c i a  ciężko za­
chorował. Petersburgskie telegramy zaprzeczają 
tej pogłosce i stwierdzają tylko, iż car zasłabł 
ponownie na silną influenzę.

Z Rzymu ze sfer watykańskich donoszą do i  oi. 
Corr., iż na obecnym konsystorzu me nastąpi no- 
minacya nowych kardynałów. Następny konsy- 
storz zbierze się na wiosnę i wtedy nastąpi no 
minacya nowych kardynałów, a między innymi 
msgra Saiolli. który niedawno jako papieski de 
legat uczestniczył przy poświęceniu nowego kato 
lickiego uniwersytetu w Waszyngtonie.

l i b e r t e t d  31 bruama. Wydany został wyrok 
na oskarżonych w procesie gocyalistów: 43 unie 
- inuiono, a między tymi Bebla, Grillenbergera i 
-chnhmachera. Siedmiu zasądzono na więzienie 
od 18 do czterech miesięcy. Inni skazani zostali 
na mniejsze kary, z których najłagodniejszą jest
14 dniowy areszt. .

K i y i ń  31 grudnia. Papież przewodniczył 
wczoraj na tej nem posiedzeniu konstystorza, na 
którem prekonizdwani zostali między innymi na 
stępujący biskupi: Msgr Zerr przeniesiony został 
do Terespola, dotychczasowy snfragan w Płocku 
X. Kossowski zamianowany sufragaaem w Wła 
dysławowie, a opat Nakicz biskupem w Spalato 
Dalej biskupami zostali zamianowani: Ramp; 
w Passawie, Andziowicz w Wilnie, Jaczewski 
biskupem w Lublinie i administratorem dyecezyi 
podlaskiej, Nowodworski biskupem w Płocka, Zda 
nowicz tytularnym biskupem i apostolskim adrni 
nistratorem w Wilnie. Prócz tego ogłosił Papież 
d aw n ie jszą ju ż  nominacyę Piaviego patryarchą
Jerozolimy. . A .

K z y m  31 grudnia. Na wczorajszem tajuem
posiedzeniu konsystorza wygłosił Ojciec św. alo 
kucyę, która na'' razie nie została jeszcze ogłoszo 
aą, poczem zapowiedział nominacyę dwócr, kar 
dynałów, lecz zastrzegł sobie ogłoszenie icb na 
zwisk później w stosownej chwili

państwowych. . . .
Upaństwowienie dróg żelaznych przyuiońo bez­

pośrednio dla skarbu pruskiego korzyści. W oatat 
uieh 5 latach miał skaro pruski po opłaeeiiu pro 
centów i amortyzacyi aiugu kolejoweg i, )rze :’.ę 
tnie przeszło 60 ruilionow M. rocznie zyski. Zj.su 
ten się z roku na rok podnosi, doszedł już »owiem 
w r. 1888 do sumy 109 milionów.

A u s t r o - W ę g r y posiadały j aż dawnwj kole- 
ie żelazne, lecz państwo sprzedało je mędzy r. 
1855 a 1858 różnym towarzystwom prywatnym 
niemal za bezcen. W r. 1854 należało do skarbu 
924 km. kolei, czyli 68%  ogółu dróg żeaznych. 
Dla ratowania finansów oraz w celu przyvrocema 
waluty metalicznej zmarnowało je  państw, w ten 
si osób, że zakoleje żelazne,na które wydało J36 mii., 
otrzymało 168 mii. Są to dzisiejsze lime tow Staats 
bahu, Sttdbatm i część linii kolejowej z Trakowa 
do Mysłowic i z Krakowa do Dembicy. Izistejsza 
sieć austr. kolei państwowych świeżej jsst daty. 
Powstała ona przeważnie dopiero po r. 2880 tak 
przez budowę nowych limj, jak  przez rpanstwo- 
wienie kilku gwarantowanych dróg żelaziycn- Je ­
dnolita obecna organizacya zaiząda kole' tych da­
tuje od r. 1884, gdy stworzono t. zw. Cteneralną 
Dyrekcyę austr. państw, dróg żelaznycl w wie 
dniu z dyrekeyami ruchu na prowincyaiłi.

W r. 1888 wynosiły kolejo w zarząfzie pań­
stwowym 5325 kim. z kapitałem 765 Bilionów złr 
Czysty zysk wynosił 21 milionów czyli 2 - O' 
kapitału. W roku 1887 było kolei prywatnych 
austryackich, z wyłączeniem tak zwac-ch kolei 
wspólnych, 5856 kim. z kapitałem 799 milionów, 
który procentował się w stosunku 4°/'u.

Na pozór niekorzystne oprocentowzaie kolei 
państw, tłumaczy s ię : a) daleko mniejszym ru 
chem przewozowym, b) daleko mniejszym z te-

Czeski wydział krajowy uchwalił umieścić 
w muzeum praskiem tablicę pamiątaową dla Iiussa. 
Przedstawiciele szlachty feudilcej w Wydziale 

ajowym, a mianowicie baron Pfeil i hr. bch8u 
borp, głosowali przeciw ternu. Członkowie wy­
działu Braf i Kutschera nie byli obecni na posie­
dzeniu. Uchwała zapadła przeto tylko 4 głosami 
Marszałek ks. Lobkowitz . objawi! swą niechęć 
uła wniosku lem, iż nie podpisał sam protokółu 

posiedzenia, lecz polecił to swemu zastępey 
Zeithammerowi.

Pełnomocnik w< ikowy przy niemieckiej amba­
sadzie w Petersburga, pułkownik Guillaume, przy 
iył z Petersburga do Berlina i miał posłuchanie 
u cesarza. __________

Żywe zajęcie obudziło w Brukseli świeżo ogło 
szooe dzieło p. t. Les Regions fortijićes. Autorem 
jest s ' -*-ny strategik i pisarz wojskowy jcnera 
Brialmónt, który w dziele tern dowodzi, że paustwa 
europejskie powinny zmniejszyć swe armie, a na­
tomiast zająć się budową twierdz, zaopatrzonych 
w wieże pancerne

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  31 grudnia. Klaczko, bawiący w Rzy 

mie, zachorował na influenzę.
H a m b u r g  31go grudnia. Wszyscy robotnicy 

zatrudnieni przy dowozie węgla, agi -sili bezrobocie.
g n u t u a r i  31 grudnia. Królowa zastabła na 

influenzę. W Berlinie panuje wielka śmicAc.cośc, 
gdyż influenza z łatwością przechodzi w ^pam uie 
płuc.

K z y m była
cepeya noworoczna ciała dyplomatycznego w Kwi- 
rynale. Najstarszy ambasador przedstawiał parze 
królewskiej swoicb kolegów, poczem najstarszy 
poseł przedstawiał swoich kolegów. Oucyalaych 
przemówień nie było. Następca tronu był obecnym 
jrzy ceremonii.

M U t i r y t  31 grudnia. Królowa-rejeutka zacho 
rowała, skutkiem czego nie mogła być obecną 
przy uroczystości otwarcia nowego szpitala.

W Barcelonie influenzą wzmaga się. 52,000 wy 
padków skonstatowano. Śmiertelność znaczna.

V s i t j i  31 grudnia. Depesza a Oboka donosi, 
iż dwaj misyonarze francuscy, idący z Zeilach do 
Harrarn, zostali zamordowani. Bliższych szczegó-
ów brak. . „  . . .  u „

Influenza zmniejsza się tutaj. L wielką gwałto 
wnością wystąpiła zaś w Tuluzie, Grenobm i A-
jaccio. , ,

| . o n « t y n  31go grudnia. Salisbury zachorował 
podobno w Hatfield, gdzie obecnie przebywa.

P e t e r s b u r g  31 grudnia. Ogłoszoną została 
ustaw a,' na mocy które; zagranicznym Towarzy­
stwom akcyjnym, któ*- podały prośbę o pozwo­
lenie operowania w yi i które otrzymały pa­
piery handlowe na bieżący, te ostatnie mają
być wydawane i n rok przyszły, chociażby on 
nośny akt pozwolt la jeszcze nie został sporzą
dzony. , „  <

k o n » t a n i y i i i o p o i  31 grudnia. Rokowania 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego między 
Turcyą a  Niemcami postąpiły już o tyle naprzód, 
iż zakończenie ich niebawem nastąpić powinno.

Irade sultauskio sankeyonuje ustawę o handlu 
niewolnikami.

B e l g r a d  31 go grudnia. Nowy poseł turecki 
Mahmud Nedim doręczył wczoraj rejencyi swoje 
listy uwierzytelniające.

ensta Czeryi-A* do użytku publicznego, w» tej na­
ze rzetelne usiłowania nasze nie pozostaną 

uadaremne. Tu daną będz;e Szanownej P. 1 Pu­
bliczności sposobność przekonania się, że nuima 
wcale potrzeby sprowadzania piwa z dalek -b 
krajów, aby płacą., za tde pr<2wójnie, a nawt ♦ 
wyiiaste ceny, otrzymywać napój częstokroć gor- 
S*V o«ł kro. .—*■*.. tu  *• i a •» *>«.». > «11 fc kj» i  ć  • tf ■- 
b ę d z i e  d o w ó d ,  i e  n a s z e  p i w o  k r a k o w ­
s k i e  p r z y  u m i e j  ę t n e m  o b c h o d z e n i u  s i ę  
w n i c z e m  n i e  u s i ę p u j e  ż a d n e m u  i n n e m u ,  
chyba tylko pod względem znacznie niższej erny, 
tu wreszcie przekona się każdy naocznie, że i za 
tanie pieniądze można jadać smacznie, czysto i 
zdrowo, jeżeli tylko nadzór nad kuchnią jest u- 
miejętny i energiczny

Gwarancyę więcej jak  dostateczną co do tego 
ostatniego punktu daje nam dotychczasowa dzia 
’ainość p. Augusta Czermaka, jako kierownika 
tilku pierwszorzędnych zakładów krajowych i za­
granicznych.

Kraków 31 grudnia 1889.
J. A. Johna Synowie.

O b j ą w s z y  z d n i e m  d z i s i e j s z y m  k i e r o ­
w n i c t w o  R e s t a u r a c y i  w b r o w a r z e  J. A. 
J o h n a  S y n ó w ,  oddaję wieloletnie doświadcze­
nie zebrane na tem polu, niemniej umiejętną i gor­
liwą moją pracą na usługi Szanownej P. T. P u­
bliczności w tem przekonaniu, że połażone usiło­
wania Wielmożnych Właścicieli i moje zuołaią 
nam zjednać w krótkim czasie względy Szanownych 
P. T. Gości. 1

Muzyki wojskowe wszystkich tu stojących puł­
ków piechoty przygrywać będą na przemian pod 
osobistem kierownictwem pp. kapelmistrzów nie 
tylko w niedziele i dni świąteczne, ale także w nie­
które dni _ w tygodnia, o czcm każdym razem do­
niosą osobne afisze.

Kuchni* r  .‘*k* i wiedc'xVs- cc . 7 undurkowa- 
, omany me.se w abonamencie.
Wina austryackie, węgierskie i francuskie. 
O t w a r c i e  i początek koncertu muzyki pułku 

13go pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrz* 
. N. Hocka w d n i u  31 g r u d n i a  o g o d z i n i e  

w i e c z ó r .
Z szacunkiem

A . C z e r m a k .(3009 2 2)

K Ł R b f  T K L k G H A I I C H  K.

W ie d e ń  30 grudui». 2 godzina 30 min. prpoł.

j rir. Ct.
f s s  85 
I 30 
•108 45

4 papier, opod.
5 S  srebrna „
3  4*/, złota . -

I  5% pap.oieop. 1101 
Akcye B*n. Aus.-W 919 

kredytowe

101 15

319 — 
117 90 

9 37 
5 59 

57 95

Londyn ................
Napoleony . . . . .
Dukaty . . . . . . .
Marki...................
5e/, Renta węg. pap.
4% „ „ złota
Losy prem. węg.. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy:

słr ot
Anglobanki . . . .  i ------
Uniony .  ...........1 -----
Bank vereiny . . .
Akcye Lauder: atk.

„ koi. Kar. Lud.
„ u lwowsko-

czerniow. j ------
* » połudn. . ; ------

Llbethale..............| — —
Nordbahny...........j —
Staatsbahny . . . . | ------
A lpiny.............................
Akcye tytoniowe . j  -
(Ruble...........   . ---------

ODPQWT XDtlALHT RKDAKTOB I WYDAWCA 

A n ion *  K l o b u k o t t k i .
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4 CZAS z Srooy i oijczira 1890.

A k a d e m ik
mi — poszukuje posady jako 

n o w y . — Adres: J .  H u m n l a  w H r a k o w i e

z chlubnemi świa- 
dectwami szkolne- 1  

luciyciel do-

m o w o ś c ! Z dniem 2 stycznia 1890 r. otwieram
• ■ f i I ■ I

przy ulicy K o le  t e k  pod L 15. (62-1-)

F r a n c u i k a ;  wykształcona |  przez
guwernantka, jest do umieszczenia w domu pry-1 m r r a r  A H 7A H / ’ /  y z '
watnym lub pensyonacie przez B i u r o  n a u c z y -  I *  * / I  ;» »» - i  n  i j t j f j i p .
c i e i s k i e  H e l e n y  X o w o ie c k ie j  w K r a ko-1 W ydanie wykw intne. O kładka chromolito- 
w i e przy ul. Wiślnej pod Nr. 9. (63-1-3) | grafowana. — Z fotografią kolorowaną we-

„Holandyaii Towarz»sl"o„S™e90 Kr’d1'1"
T m™Vono c.mum noc7.a,wS7.v od dnia 2ff0 StYCZIlia 1 8 9 1

D y w a n y I dług rysunku Kostrzewskiego. — Stron 417. 
Cena 2 złr. 20 cent.

praktyczne, trwałe i piękne, odpowiednie 
do kościołów, cerkwi, salonów itp., szero­
kie od 110— 135 ctm., sprzedaje na metry 
po złr. 3, 3 25, 3 50 za 1 metr. (36-F-3) 

Magazyn przyborów kościelnych
Stanisława Przybylskiego, Rynek 46 .

Licytacya realności
przy ulicy FJoryańskiej pod L. 27, odbę­
dzie się dnia Tgo stycznia 1890 r. 
w drodze dobrowolnej sprzedaży w c. k. 
Sądzie krajowym w Krakowie, za oszaco­
waną cenę złr. 15 550 lub wyżej. Wadyum 
wynosi złr. 1555 — szczegóły w edykcie.

(64-1-2;

Tegoż A utora: (2653-7-9)

Ka A p e n in a m i.
Wydanie 2gie wykwint. Cena złr. 1*20. 

Tegoż Autora:
Cidg-fosy S zk o cy i +
z 9 drzeworytami, stron 311. Cena 2 złr. | $  

I Skład u G. Gebethnera i  Sp. w Krakowie 
w innych księgarniach. (2077-19-20)

w Krakowie
wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2go stycznia 1890 r. 
od udziałów wypłaconych przed 1 października b. r.

p ie c  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1889, które w kasie Towarzy­
stwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki udzia­
łowej podniesione być mogą. (2997-2 3)

Kraków, dna  24 grudnia 1889 r. Dyrekcya.
^  (Przedruku nie opłacamy) .

w Krakowie, ulica św. Jana L. 14, I. piętro. 
(2991-6-6) K aro lina  Rybczyńska*

I M
ś w i ę t y c h
w największym wyborze 

i najtaniej
jak  również

WSZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schuitz
w Krakowie,

Rynek L. 32.

Biuro umieszczeń

W hotelu Europejskim
 z mmrn Mom..
koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 

w Krakowie przy ulicy Krupniczej L . 3,\ 
poleca (2958-3-)

nauczycieli, nauczycielki, wychowaw­
czynie o r.z bony: Polki, Francuski,| 

Niemki i na żądanie Angielki.

Podejmuję się gry na fortepianie 
na zabawach.

w Krakowie
są  od Igo lipca 1890 r. do wynajęcia 
ubikacye, przez Kasyno powszechne  
obecnie zajęte , składające się z 6ciu 
pokoi, sali balowej z 2 garderobami, 
sceną dla koncertów, amatorskich tea­
trów i t. p., ze stosownemi piwnicami

Bliższej wiadomości udziela Z a - 1 WYSTAWA WYROBÓW
F Z ł l d  l l O t e l l l .  (35-13) | zjednoczonych

Wiadomość w handlu pierników Wgo H .  W ó ­
l e c k i e g o  w Krakowie, ul. Bracka. (2999 3-3) |

„6kk,odPmniy. stolarzy krakowskichW Łuczycach śla, przy w ojskow ym i p r z y  u l ic y  W iś ln e j p o d  N r . 3 ,
gościńcu, znajdują się  znaczne p o k ł a d y  I sprzedaje
j p p s u  zdatnego do w ypalania i na s u r o - I G ło t O 1 U 0  M c f o l ©  d o  P O K .O I  
T y  nawóz. —  D oskonały skład chem iczny! sypialnych, jadalnych, salonów, buduarów 
t jg o ż  stw ierdzony został przez Dra Go- oraz przyjmuje zam ówidn a na w szelk ie  
deffroi, kierownika chem icznego laborato-| roboty _ (3003-2 5)
ryum w W iedniu. —  W łaściciel mając za- J S t O l U r S K l ©
miar rozszerzyć na w ięk szą  skalę P™ duk-| ■ koto; robot meblawe; fabryczne, k^ściel 
c y ę ,  poszukuje fachowego wspólnika m ól urządzenia sk lep ow e, układanie i do- 
sam oistuego przedsiębiorcy. Z głoszenia I Starczanie posadzek oraz
ligtownie pod adresem : ^ Z a n ,d folwarku| ^  t a p i C C r S k i S
Łuczyce, poczta Przemyśl. (2948-3-3)

A l f r e d  U k ą s i ł
handel nasion

w OPAHII2,
sp rzed aż nasion leśnych i gospodarczych,

r _ ____    nottin-

tj. prześcielanie starych m ebli, m ateracy | 
i tapetow ania pokoi 

I W  po cenach nader przystępnych "1
z poręczenie! za dokładny wyrób.

Chustki do nosa
dc -ca poręczone dobrze kiełkujące nasio-. 

wszelkiego gatunku hurtownie i.
ciowo. Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

WŁOSIE
końskie

do

m a te ra c ó wi I I 1

m e b li
k i lo 3  z ł r .o’d 25J'jcentów do

F. KALIWODA
w W i e d n i u ,  III-, Hetzgasse 31,

obok Sofiensale. (2742-2-8)

•77-KWSJ,
fklTZ TIŁŁI

ZjJIXXJXHIj
CLJ

Na kaszel. chrypką i
f l c g m i c n i e  skutkuje jedynie | 

i wyłącznie Davlda

koniakow y  
wyciąg słodowy
Do nabycia we wszystkich znacz 
nych aptekach, składach aptekar­
skich i handlach łakoci. (2990-3-17)

KUNDMACHUNG.

...

Zur Sicherstellung des Bedarfes an 
Spitalswasche fur die stabilen Militar- 
Sanitats- Anstalten des eigenen Corps- 
bereiehes fiir das Jahr 1890 wird 
die schriftliche Offert-Verhandlung am 
9  J a n n e r  1 8 9 0  um 10. Uhr 
Yormittags, m den Amstlocalitaten 
der Intendanz ues 1. Corps (Stra- 
dom) in Krakau abgefuhrt.

Der Bedarf an den einzelnen Wa 
schesorten sowie alle naheren Bedii^ 
gungen sind in den yon der genann- 
ten Corps - Intendanz ausgefertigten 
Bedingnisheften de dato Krakau 19. 
December 1889 enthalten und kónnen 
daselbst, ais auch bet den Mihtar- 
Samtats-Anstalten in Krakau, Olmiitz, 
Troppau, Teschen, M. Schónberg, Tar­
nów, Wadowice und Neu-8andec, wel­
ters bei der Handels- und Gewerbe- 
kammer in Krakau, Olmiitz und Trop­
pau eingesehen werden. (2983-3-3) 

Krakau, am 19. December 1889.
A o n  d e r  k .  u n d  k .  I n t e n d a n z  

dec. 1 . C o r p s .

Firma 
załóż. 1850. Właściciele

winnic

32 razy 
I odznaczona.

Bracia Kleinoscheg
ces. i kr. nadworni dostawcy.

F I W I I C E
w G r a c u ,  Gosting.

Wyborne wina własnego chowu w bu­
telkach i beczkach, szczególnie

Kerschbacher i Eisenthiirer
następnie słynny

s t y r y j s k i  s e k t
w prawnie ochronnych markach: 

Herzogmantel, Goldmarke , Kajta 
Rajta, Styria ’ s Blume i Kleino 

scheg’s Perle.
Zastępstwo w Galicyi i Bukowinie: 
G. Lazar w Krakowie, G. A. 
Christian we Lwowie, Markus Kra­
mer w Suczawie, Jakób Kozowcr 

w Czerniowcach.
(2891-6-6)Firma 

załóż. 1850.
32 razy 

odznaczona.

O g r o m n e  w r a ż e n i e .
The Patent „Darning Weaver"

1860.
/ T.P.A.P.M.N , 

/ C.nerep6yprb.

Kalosze
OKYG1MLNE ROSYJSKIE

z powyższą marką fabryczną 
w wielkim wyborze.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. (2960-10-12)

(2571 20-20)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
|ż e  dopiero diugi rok istniejący w H H A H O - 
| W ID  mój

Bieliznę normalną systemu Dra G. Jaegera;
Kaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane;
Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania;
Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi;
Rękawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach;
Wałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien,

po bardzo przystępnych cenach, poleca

Z zno-st

magazyn Br. Bilewskich w Krakowie, Rynek Nr. 4.

przy  ul. W ielopole L. 20,
[zaszczycony na pierwszej wystawie kon- 
| kursowej w Krakowie drugą nagrodą za 
| wykonanie urządzenia sypialni według wła 
[snego pomysłu, zupełnie nowego systemu 
| opracowanego w angielskim odcieniu,
|  z powodu coraz liczniejszych zamówień Szanow.

r*- A A  A A

I Publiczności, powiększyłem i zaopatrzyłem w no- 
|w e zapasy i brzyb

Grand HóteL ̂— cGv&QsOv  ™ w—1 w - — —  — ( â ©̂Q

THE GRAND HOTEL) PRAGUE^LIMITED.
N a jw ię k s zy  h o te l p ie r w s z o r z ę d n y  w  P r a d z e ,

najbliżej dworca kolei państwowej i kolei Franciszka Józefa, 200 pokoi, wielkie lokale
 _____ :__________ fi, Dno/Bnr. lał TTMrynr, Fran/».n»ka anPHP.lflka 1 TlIBIDlGCkćlrestauracyjne (Dining & Reading "Rooms 1st. Floor;. Francuska, angielska i niemiecka 

kuchnia. — Telefon. — Ceny przystępne.

Goście hotelowi mają pierwszeństwo wolnego wstępu do produkcyj w wielkim 
ogrodzie zimowym odnowionym z największym gustem. Ekwipaże. Elewator w budowie. 
Począwszy od Igo listopada z. r. objęty przez angielskie Towarzystwo „The Grand 
Hotel Prague Limited-1. Dyrekcya. (341-6)

• y r T - T -r-i

Kamaszki cielęce z sierścią
dla mężczyzn i kobiet.

Te kamaszki są ze skóry cielęcej, garbowanej razem z sierścią, doskonałe na 
wilgoć, zimno, jakoteż gościec i reumatyzm; polecają  j e  słynni 
le k a ń e . — Do nabycia Jedynie prawdziwe w słynnie znanym 

składzie obuwia

, . brzybory, tudzież gotowe m e­
ble i różne wyroby stolarskie i podejmuję się 
wszelkich robót w zakies stolarstwa wchodzących 
w rozmaitych stylach, tak nowych jak i re- 
papnicyj, m ebli, antyków , inkrusta 
cyj perłow ą m acicą, kością słoniowa 
sreb rem , robót kościelnych itp ., po 

nader umiarkowanych cenach.
Dziękując Szanownej Publiczności za łaskawe 

względy, jakiemi mię dotąd zaszczycać raczyła, 
polecam się nadal łaskawym względom, ręcząc 
za doborowy materyał i dokładne wykończenie 
uleustępujące w niczem wyrobom zagranicznym, 
czego dowodem, że meble zakupione na wysta­
wie jubileuszowej we Wiedniu przez JVV. hr. 
Dzieduszyckiego dla nowego Muzeum lwowskie­
go, są mojej własnoręcznej roboty, które wyko­
nałem będąc jeszcze uczniem c. k. technologicz­
nego Muzeum w Wiedniu.

Mam głęboką ufność, że Szanown. Publiczność 
mając na względzie przemysł krajowy, popierać 
mnie będzie i przez liczne zamówienia do poste 
powej i  wytrwałej pracy zachęcać. (2998 2 I

K a r o l # t to , stolarz,
ukończony uczeń c. k. technologiczno- 
przemysł. Muzeum w Wiedniu i nauczyciel 

szkoły fachowej w Krakowie

„zum Andreas Hofer“ w Wiedniu, !., Rothenihurmstr. 4,
Cenniki z opisem brania miary samemu darmo. (2751 5-6)

. . . . . .  j ^

u r ó b  -oisyla w uznanej znakomitej jakości naj­
taniej fabryka wyiobów lnianych p. f. A lo ja y l  
V e i th  w K r a l l s h  (w Czechach), z a ł o i o n a I  
w  r o k i t  1 8 1 0 . Cenuivi na żądanie. [21oh 35-]:

:r Nowe arkusze kuponowe
do 5°0 Listów zastawnych ziemskich 

Królestwa Polskiego sery i I .  i I I .
wyrabia

AUGUST R A O K l tfSKB,
DOM B A N K O W O - K O M I S O W Y  i K A . N T O R  W Y M I A N Y  

w Krakowie, Rynek gł. Nr. 42 , linia A — B.

S T A Ł Ą  P E N S Y E

Dom wymiany H. rUOni
j  JO B u dapeszcie , F ran z D™ k<’

F k n n n m  28 lat ,iezw >  kawaler, LIMjUUIII gąCy się wykazać dob
świadectwami i poieeeniem — poszoi<
posady. (3005-

Łasbawc zgłoszenia przyjmuje Piotr
czyński w K r a k o w i e ,  przy ulicy G
dej pod Nr. 32. ;

c, i JYIISZ KI
w KRAKOWIE (3004 z 

poszukuje koiicypieuta ruty­
nowanego z kwalifikacyą na substy 
tuta. Biiższe warunki ustnie lub listowe5

Ceraty wszelkiego rodzi
Ceny fabryczne. (26

W. Krzysztofowicz w Krako*
l in ia  A  —  B  p o d  N r . 37.

TR A N  R Y BI BIA
prawdziwy (27i

z  B  e  r  g  e
z przy jem nym  smakiem —  dc, 
w aptece „pod Gwiasdą“ w Kral: 
ulicy F l o r y a u s k i e j .  Cena fla» 

Konstaty Wisznie^

WOJNA EUROPEJSł
najnowsza gra towarzyski

je st do nabycia (2703

w pierwszo:*? ędr ych m agazynac

fwwww'www r  r ^ ' r 1 w w w uw i f f f i r

Serownia w Cichawie
p. Niepołomice,

sprzedaje znany z dobroci sćr na sp
i : __ i_____ u :   ’„ii___u : _____1 i m b u r s k i w cegiełkach i na sp 
s z w a j c a r s k i  w większej i mnie 
ilości, także w paczkach pięciokilow 
po przystępnej cenie. (2947-6

P L A C  B U D O WL A N Y
własność Konwentu Braci Miłosierdzia 
kat. L. 496 i 497, w  ogólnym rozra 
1085 □  sążn>, prZy ulicy M o s t o w e  
Kaźmierzu położony, jest do sprzed;

Oferty należy wnieść do 15 styczi 
1800 roku m  ręce Przełożor 
lioM-’cntu itraci Miłosier. 
wKrak„wie. (2988

Kto

się waha

CKC ..
We wszystkich okładach Per fum, Aptekarsęz,

DTogistów i Fryzyerów znajduje 5rdP
się   _

Pudof
ryimwy specyalile

_ PHaWGOlSWAlSY Z BIZMUTEM
P rzez e H ll!F A Y ,  F abrykan ta  Perfum  

PAP-TŻ, 9, tn ip a  de la  P r.ls , 9 , P A S T Ż

który środek z' pomiędzy wielu 
Fzachw alanyeh, najodpowiedniejszym 

Fjest na  jego cierpienia, ten niechaj nie- 
J zwłocznie napisze korespond. do : Richters Ver- 
[ lags-Anstalt In Leipzig, żądając illustrow.broszurkę 
I „Przyjaciel chorych:‘Xadrukowane tam  listy 
1 przekonują, że tysiące chorych przez ścisłe 

 ̂zachowanie rad w Przyjacielu wskazanych,
. nietylko uniknęli niepotrzebnych w y­

datków, lecz wkrótce także pożą­
d a n e g o  uleczenia doznali.,

r a r ta  w iaz i  przesyłką 
nie kosztuje nic.

[2711-3-16J

I Kapitalista, i‘k0

|| W o d o le c z n ic a  K a lt  e n le u t  g  el» e n  I
I Profesor Winternitz ordynuje tamże osoblsole przez cały r»k. a

KURACYE ZIMOWE P» zniżonych cenach. |

(2746-11-12) |

P a te n t  S tra k o sc h -B o n e r .

[Maszyny do 
1

prania
magle

polec

A leks. H erzog
w Wiedniu, Graben, 
B r & u n e r s i r .  <1.

KaUlsgi darm* i opłalni*. ^2459-92
f t

„WYRÓB KRAJOWY5.
Z g ę s z c z o n y  e k s t r a k t  s ł o d o w y  

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
priyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 
niozny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i aatmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece M.. W is x i le w s h le -  
g o  w H r a k o w i e  i I ”. H lk o la o z t  we h w o -  
w ie .  — Nabyć można we wszystkim aptekach. 

Cena słoika 8  U ct. •, 2940-66

, „ r ---------------, tant Burgerliche Allge-
mttine Creditbank a. G. w Budapeszc i e ,  
Elisabcthring 42, uskutecznia o s o b i s t e  
k r e d y ż a :

1) dla urzędników (z pensyą roczną od 
1000 złr. wzwyż), oficerów (począwszy od 
kapitana), szlachciców, właścicieli realno 
Aei (bez prenotowania), przedsiębiorców itd. 
od 100 - 3000 złr. po 6°/0 ;

2) dla samodzielnych osób wszelkiego 
zawodu, które wykazać mogą porząd e 
roczne mieszkanie, regularny zarobek lub 
dochód, jak kupcy, przemysłowcy, urzęd 
nicy państwowi lub prywatni, nauczyciele 
(także panie) od 50 — 2000 złr. po 7°/0 
zwrotnych w przeciągu trzech lat spłatami 
przekazem pocztowym. Na listowne zapy­
tania ze zwrotną marką nastąpi natveh- 
miast odpowiedź. (2989 6-20)

a A J l I A * ;
2 ! r f | $ K | p j | ,

F o l w a i k ' f 1 ' r a  — 46<) m o r g ó w  r o l i  i  ł, 
do -3 0 0  m . rg .  A ts h  —  p o ł o ż o n y  w  Ą 
n i  B e l z k i o ]  -- - b l i z i u t k o  m  a s t a  i  Ł 
e i  —  m o ż e  b y ć  z a m i e n i o n y  z a  w ię  . 

^zy k o m p l e k s  z A  p ł a c e n i e m  d o
Bierwszeótwo ma utysięcy źłr,

„ąiek łasowy. —  Zgłosić się do 
i z a d u  f l o b r  w a r t y  p o i .  p
tó M E ł Z ,  * (299-

L O G N  iU  f  R  v, A L E  ż e l;

I f c a s e t M i
do prz> śrubowania, tudzi

1 u ż y v  o n e  i n ow e , o g n io frw

I i i l l i
ma najtaniej na sprzedaż (245

S .  B łfP ffe r , Wiea, Brannerstr. 1

ZIÓŁKA P IE R S IO W t
Br. SEEKKJKUERA

Jedyny środek przeciw chorobom płuco 
w]m, mianowicie: uporczywym katarom 
kiszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za 
fl gmieniu i t. p. — Pakiet 2n 
mmpel i opakowanie na pr i
emtów więcej.

D - nabycia w aptece „pc ,*
K cotia R o s n e r a  w V

mm

I

przyrząd do cerowali,a
n  < _ V   _* „ Ż... m. < 1 f> /I lir. f i  »D ziecko  m oże  n im  się  o b c h o d z ić

Na paryskiej wystawie sprzedano 330.000 sztuk.
Ten przyrząd patentowany został we wszyst­

kich krajach świata przez amerykańskie towa­
rzystwo. Ceruje wszelkie rodzaje materyj, towa­
rów dzierganych, koszule Jagera, skarpetki i t. p. 
tudzież bieliznę szybko i trwale. W całej Ame­
ryce i Anglii jakoteż już w Wiedniu niema ro­
dziny, domu, gdzięby ten znakomity praktytzny 
i niezbędny przyrząd nie był zaprowadzonym. 
Wkrótce będzie w całym ucywilizowanym świę­
cie rozpowszechnionym, dlatego należy go spro­
wadzić jak długo zapas starczy. (2976 4-15)

C ena s z tu k i 2  z lr .  
źa gotówkę lub za za iczką przez jedyne 

V eriandt - Ełablisaem ent

SCHMIDT, W i e n , M a r g a r  e t h e n .

-~ o » -

Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza

odlewarnia żelaza i metali w Podgórzu
już puszczoną została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, budowlany 
i maszynowy wchodzące, i możemy wskutek racyonalnego i postępowego 
urządzenia, takowe w jaknajkrótszym czasie i po najniższych 
cenach uskuteczniać. (2690 .1-17)

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego biura pod adresem:

B r a c i a  K a m s l e r
w f i r t i i i o w  i e  przy ulicy św. Gertrudy Nr. 19.

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
rabiania

bliohowania) _r ___________
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 prooent. Weba King j est naj­
lepszą. najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wsze^W gatnnki bielizny. Nasz snak jest
ur*ędon
zostaaii

Iowo oohronionym, kto go_naśladnjo, 
io sądownie ukaranym.zostania sądownie uaaranym. Webę King 

sprzedaje nasz podpisany skład: 
sztukę 78 centym, szerok., 20 
metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą...................... złr, 7*—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszulo męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowejrej . - . 
sztukę 175 centym, szerok. ,1 5

8*50

, t l -80
metr. długośoi, na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bez szwu. .

1 sztukę 195 centym, sserok., na
włoskie łó ż k a ..............................
Celem fnekosanta się o 

km, praesyłmmay keiplstste p»ok-
kl wssysiktek fstasków. (2819-137-)

, 12-80

M. Bayer i Spół.
w Krakowie, 

Hakleimlce I*. I#—14=

a i e r y e
rozsyła 

hac

310 met. Rug
3-10 „ „
3-10 „ ,
3-10 „ ,

■
»2-10 „

2-10 „
2-19 „
T— ,P«

UhFn
hurtowa

i*r
P r ó b k i

Herbatę
Herbatę

ch-im p(

Herbatę
zapache:

H erliatę«
kilogram;

A. M
handei t 

w Ł

Czeioakaini Drukarni „Czapri‘
Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Zarządca Druk«rn.


